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Biuro Polityczne 
KC PZPR

WŁADYSŁAW GOMUŁKA JÓZEF CYRANKIEWICZ EDWARD' GIEREK

Odpowiedzi
N. Chruszczowa 

na pytania uczestników ze­
brania Towarzystwa „Da­
nia — ZSRR” i związku 
studentów — zamieszczamy 
na str. 2.

W niedzielę N. S. Chru­
szczów opuścił Kopenhagę, 
udając się do Szwecji, ko­
lejnego etapu swych wizyt 
w krajach skandynaw­
skich. (PAP)

Władysław Gomułka — I sekretarzem KC

STEFAN JĘDRYCHOWSKI IGNACY LOGA-SOWIŃSKIZENON KLISZKO

EDWARD OCHAB ADAM RAPACK« MARIAN SPYCHALSK.

FRANCISZEK WANIOŁKA ALEKSANDER ZAWADZKItMGENlUSZ SZYR

Zastępcy członków Biura Politycznego

PIOTR JAROSZEWICZ RYSZARD STRZELECKIMIECZYSŁAW JAGIELSKI

Sprawozdanie z niedzielnych imprez 
Dnia Prasy, Ma i Telewizji-str. 4

W sprawozdaniu tym piszemy o kończącym Dni Gniezna 
wielkim festynie, zorganizowanym przez poznańską prasę, 
radio i TV przy ofiarnej pomocy KP PZPR i prezydiów PRN 
i MBN w Gnieźnie. Na program tego festynu złożyły się 
liczne y/ystępy artystyczne estradowych zespołów z Pozna-

IV Zjazd PZPR 
zakończył obrady

W sobotę, 20 bm., po 6-dniowych obradach, zakończył się IV Zjazd PZPR. 
Zjazd wybrał Komitet Centralny w składzie: 85 członków i 78 zastępców oraz 
Centralną Komisję Rewizyjną w składzie 25- członków. Zjazd zaakceptował 
poprawki do statutu oraz podjął uchwałę (uchwała publikowana będzie w naj­
bliższych dniach). i

Na pierwszym Plenum KC PZPR, które zebrało się 
podczas przerwy w obradach Zjazdu, I sekretarzem 
KC wybrany został ponownie Władysław Gomułka.

Plenum wybrało Biuro Polityczne KC w następu­
jącym składzie: Józef Cyrankiewicz, Edward Gierek, 
Władysław Gomułka, Stefan Jędrychowski, Zenon 
Kliszko, Ignacy Loga-Sowiński, Edward Ochab, 
Adam Rapacki, Marian Spychalski, Eugeniusz Szyr, 
Franciszek Waniołka, Aleksander Zawadzki.

Komitet Centralny uznał za celowe powołanie za­
stępców członków Biura Politycznego i wybrał do 
piastowania tych funkcji: Mieczysława Jagielskiego, 
Piotra Jaroszewicza i Ryszarda Strzeleckiego.

W skład Sekretariatu KC weszli: Władysław Go­
mułka, Witold Jarosiński, Bolesław Jaszczuk, Zenon 
Kliszko, Edward Ochab, Artur Starewicz, Ryszard 
Strzelecki i Józef Tejchma.

Wszyscy członkowie Biura Politycznego, zastępcy 
członków Biura Politycznego i członkowie Sekreta-
riatu wybrani zostali jednomyślnie.

również Centralną KomisjęPlenum KC powołało 
Kontroli Partyjnej.

W ostatnim dniu obrad Zja­
zdu przewodniczyli kolejno: 
Ignacy Loga-Sowiński, Zenon 
Kliszko i Aleksander Zawadz­
ki.

Zenon Kliszko poinformował 
delegatów, że do Sekretariatu 
Zjazdu wpłynęło ok. 2 tys. li­
stów i depesz z pozdrowienia­
mi i meldunkami o wykonaniu 
zobowiązań oraz z różnymi 
wnioskami.

Najliczniejszą grupę stano­
wią listy i depesze z meldun­
kami od załóg zakładów pracy, 
od chłopów, młodzieży, woj­
ska i organizacji społecznych. 
Napłynęły również meldunki o 
nowych zobowiązaniach i czy­
nach społecznych podjętych w 
ramach wart zjazdowych.

Spotkanie 
kierownictwa PZPU

z zagraniczni 
delegacjami 
na IV Zjazd

WARSZAWA (PAP). W go­
dzinach wieczornych 20 bm. 
kierownictwo PZPR spotkało 
się z delegacjami zagranicz­
nymi na IV Zjazd Partii.

Podczas spotkania, które 
upłynęło w bardzo serdecznej 
i przyjacielskiej atmosferze, 
I sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka i przewodni­
czący delegacji KC KPZR, 
członek Prezydium i sekretarz

Wyrażamy serdeczne po­
dziękowanie — powiedział Z. 
Kliszko — wszystkim załogom 
robotniczym, chłopom, żołnie­
rzom i wszystkim organiza­
cjom za pozdrowienia, za czy­
ny i zobowiązania dla uczcze­
nia IV Zjazdu Partii.

Po ogłoszeniu przez Komisję 
Skrutacyjną wyników wybo­
rów Komitetu Centralnego i 
Centralnej Komisji Rewizyjnej 
głos zabrał ALEKSANDER 
ZAWADZKI.

Wybraliśmy centralne wła­
dze naszej Partii, które kiero­
wać będą jej pracą nad reali­
zacją uchwały IV Zjazdu — 
powiedział on. — Referat tow. 
Wiesława, dyskusja, wreszcie 
uchwała Zjazdu wytyczyły 
program dalszego pomnażania 
i wzbogacania wielkiego dorob 
ku Partii i narodu uzyskanego 
w 20-leciu Polski Ludowej. 
W imieniu półtoramilionowej 
Partii Zjazd obdarzył człon­
ków Komitetu Centralnego i 
Centralnej Komisji Rewizyj­
nej zaszczytnym zaufaniem i 
wyraził przekonanie, że nowe 
centralne władze Partii będą
dobrze kierowały jej 
interesie Partii,klasy 
czej i socjalizmu, w 
narodu i państwa.

pracą w 
robotni- 
interesie

KC Nikołaj Podgornyj
wznieśli toasty za jedność 
ruchu robotniczego, za zwy­
cięstwo idei marksizmu-leni- 
nizmu, za socjalizm i pokój.

nia, kiermasz książki, zawody sportowe oraz spotkania 
z dziennikarzami.

Mimo, że pogoda niezbyt dopisała, impreza cieszyła się 
dużym zainteresowaniem ‘mieszkańców Gniezna i okolicz­
nych miejscowości. Szczególnie — występ Państwowego Bia­
łoruskiego Zespołu pieśni i Tańca. W godzinach przedpołud­
niowych imprezy odbywały się na stadionie, po południu 
zaś w Teatrze im. Fredry oraz w sali gnieźnieńskiej Gar­
barni. (w)
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Jerzy ALBRECHT 
Edward RABIUCH 
Franciszek BLINOWSKI 
Jerzy BORDZIŁGWSKI 
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Zygmunt DUSZYŃSKI 
Tadeusz GEDE
Edward GIEREK 
Tadeusz GŁĄBSKI 
Władysław GOMUŁKA 
Zdzisław GRUDZIEŃ 
Henryk JABŁOŃSKI 
Mieczysław JAGIELSKI 
Witold JAROSIŃSKI

19. Piotr JAROSZEWICZ
20. Wojciech JARUZELSKI
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Wybierając nowe centralne 
władze Partii, Zjazd nakłada 
na nie również wielki obowią­
zek i odpowiedzialność za pra­
widłową, konsekwentną i twór 
cza kontynuację, marksistow­
sko-leninowskiej generalnej 
linii Partii, sprawdzonej i po­
twierdzonej w dotychczasowej 
jej działalności, w dotychcza 
sowym zwycięskim budownic 
twie socjalistycznym w na­
szym kraju.

W ręce nowo wybranego Ko 
mitetu Centralnego IV Zjazd 
przekazuje zaszczytny i odpo­
wiedzialny obowiązek kiero­
wania praca i rozwojem naszej 
ukochanej Partii.

*
Końcowe posiedzenie Zjaz­

du rozpoczęło się o godz. 17.30. 
Salę Kongresową szczelnie wy 
pełniają delegaci i zaproszeni 
goście. W loży — członkowie 
władz naczelnych Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego z
prezesem NK Czesławem

Dokończenie na str. 2
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Leon KASMAN 
Zenon KLISZKO 
Grzegorz KORCZYŃSKI 
Władysław KOZERA 
Wincenty KRASKO 
Władysław KRUCZEK 
Barbara KRUPA 
Józef KULESZA 
Oskar LANGE 
Mieczysław LESZ
Ignacy LOGA-SOWIŃSKI 
Arkadiusz ŁASZEWICZ 
Mieczysław MARZEC 
Stefan MISIASZEK 
Marian MICKIEWICZ 
Jan MITRĘGA 
Mieczysław MOCZAR 
Lucjan MOTYKA 
Marian NASZKOWSKI 
Józef NIEDZWTEDZKI 
Roman NOWAK

. Zenon NOWAK 
Edward OCHAB 
Józef OLSZEWSKI 
Stefan OLSZOWSKI 
Edm. PSZCZOŁKOWSKI 
Jan PTASIŃSKI

Jerzy PUTRAMENT 
Adam RAPACKI 
Włodzimierz RECZEK 
Bolesław RUMIŃSKI 
Marian RYBICKI 
Adam SCHAFF 
Józef SPYCHALSKI 
Marian SPYCHALSKI 
Roman STACHOŃ 
Artur STAREWICZ 
Eugeniusz STAWIŃSKI 
Ryszard STRZELECKI 
Henryk SZAFRAŃSKI 
Jerzy SZTACIIELSKI 
Jan SZYDLAK 
Eugeniusz SZYR 
Michalina TATARKÓWNA 
MAJKOWSKA 
Józef TEJCHMA 
Walenty TITKOW 
Julian TOKARSKI 
Stanisław TOMASZEWSKI 
Franciszek WANIOŁKA 
Czesław WARYSZAK 
Jan WASILKOWSKI 
Andrzej WERBLAN 
Władysław WICHA 
Tadeusz WTECZOREK 
Stefan WIERBŁOWSKI 
Kazimierz WITASZEWSKI 
Paweł WOJAS
Zenon WRÓBLEWSKI 
Aleksander ZAWADZKI 
Jerzy ZIFTEK
Kiejstut ŻEMAJTIS 
Stefan ŻÓŁKIEWSKI



Zastępcy członków KC PZPR

IV Zjazd M zakończył obrady

Centralna Komisja Kontroli Partyjnej

Józef Kowalczyk. Stani- 
Kowalezyk, Faustyn Ła- 
Alicja Muslałcwa, Ma- 
Oks, Kazimierz OLejni- 
Teodor Palimąka, Sta-

Zenon NOWAK
Maksymilian FOHORILLE 
Jan Szymon RUTKOWSKI 
Zofia STAROS 
Adolf STARZEC

stuj, 
sław 
dosz, 
teusz 
czak,
nisław Skrzeszewski, Stani­
sław Stachacz, Roman Szem- 
born, Marian Walczak, Leon 
Zieleniec.

24.
25.
26.
27.

3.
4.
5.
6.
7.

11II ZJAZDU
pipr
Zjazd zakończył obrady 

ale nastrój ogólnonaro­
dowej dyskusji i czynu dla 
doskonalenia naszej gospo­
darki narodowej trwa. Zja­
wisko to bardzo optymisty­
czne. Nadszedł czas realiza­
cji tego, co w zakładach pra­
cy i organizacjach partyj­
nych postulowano, tego co u- 
chwalił IV Zjazd. Nadal więc 
trwać będą rozmowy Robot­
ników, inżynierów, chłopów, 
techników o tym, jak robić, 
by najlepiej na każdym sta­
nowisku, w fabrykach I biu­
rach — wprowadzać w czyn 
wytyczne partii.

,'Dołcończenie ze str. 1'
Wycechem oraz Stronnictwa 
Demokratycznego z wiceprze­
wodniczącym CK Włodzimie­
rzem Lechowiczem.

Wśród oklasków — na salę 
wchodzą członkowie Prezy­
dium IV Zjazdu.

Głos zabiera Władysław Go­
mułka. Przedstawia Zjazdowi 
skład Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC, które zostały 
wybrane na pierwszym plenar 
nym posiedzeniu Komitetu 
Centralnego. Każde nazwisko 
przyjmowane jest przez zebra­
nych gorącymi oklaskami. Dłu 
gotrwała serdeczna owacja i 
tradycyjne „sto lat” — przy 
nazwisku Władysława Gomuł­
ki. Wśród owacji przywódcy 
Partii otrzymują wiązanki 
biało-czerwonych kwiatów.

I sekretarz KC mówi o wiel 
kich, trudnych i zaszczytnych 
zarazem zadaniach, jakie po-

Kazimierz Barcikowski, Bo­
lesław Bendek, Wilhelm Bil- 
lig, Józef Buziński, Jan Chy­
liński, Paweł Dąbek, Józef 
Dechnik, Czesław Domagała, 
Józef Fiema, Czesław Filipek, 
Tadeusz Galiński, Eugeniusz 
Grochal, Wincenty Hajduk, 
Stanisław Hasiak, Irena Jani- 
szewska, Stefan Jędryszczak, 
Stanisław Kania, Alojzy Kar­
koszka, Edward Kaźmierczak, 
Aurelia Kędzierska, Wiktor Ki 
necki, Stanisław Kociołek, A- 
leksander Kokoszyn, Jan Kor­
czak, Henryk Korotyński, Ka­
zimierz Kosztirko, Stanisław 
Kowalczyk, Adam Kruczkow­
ski, Antoni Kuligowski, Ma­
rian Kuliński, Stanisław Ku- 
ziński, Jerzy Kwiatek, Józef 
Lenart, Jan Leś, Tadeusz Lu­
dwikowski, Jerzy Łukaszewicz 
Henryk Łukaszewski, Józef 
Majchrzak, Józef Nagórzański, 
Witold Nowacki, Wiesław O-

Longm Arabski, Feliks Ba­
ranowski, Marian Czerwiński 
Adam Doliński, Jan Franik, 
Marian Graniewski, Jan Gru­
dziński, Witt Hanke, Mieczy­
sław Hoffman, Jan Izydor- 
cżyk, Jan Klecha, Bohdan 
Kołomyjski, Władysław Ko-

Roman BARAN 
Stefan BĘDKOWSKI 
Ryszard DOBIESZAK 
Maria GAJECKA 
Piotr GAJEWSKI 
Roman GAJZLER 
Zygmunt GMITRZAK

8. Ludwika JANKOWSKA
9. Sylwester KACZMAREK

10. Julian KOLE
11. Stefan KALINOWSKI
12. Józef KOWALSKI
13. Jan KOWARZ
14. Tadeusz KROMER
15. Walenty KUBICA
16. Bolesław LUBAS

Obok tych rozmów, w to­
ku codziennej pracy, coraz 
wyraźniejsze kształty przy­
bierać zaczną plany produk­
cyjne, programy zmian orga 
nizacyjnych, usprawnień te­
chnicznych. Dopingiem, pod­
porą nie tylko moralną, bę­
dą tu realizowane i nadal po 
dejmowane czyny społeczne 
załóg fabrycznych, obywateli 
miast, miasteczek i wsi. A 
mnożą się one w dalszym plarki C-2. Dzięki temu 
ciągu; niezależnie od podję- zmniejszy się ilość zużywa-
tych już zobowiązań, napły­
wają meldunki o nowych 
przedsięwzięciach.

ri dotychczasowych zobo- 
' J wiązań z okazji IV Zjaz 

du i 20-lecia PRL, wiele juz 
wykonano. Niemal w każ­
dym zakładzie trwa zdwojo­
ny wysiłek dla terminowego 
zamknięcia list i deklaracji, 
zawierających zobowiązania 
o pracach porządkowych, 
produkcyjnych, społecznych 

stawił Zjazd przed Partią i 
całym narodem.

Wśród długotrwałych okla­
sków Władysław Gomułka 
serdecznie dziękuje przedsta­
wicielom bratnich partii za u- 
dział w Zjeździe. Dziękuje też 
wszystkim organizacjom, zało­
gom, które nadesłały powita­
nia i życzenia dla Zjazdu.

Przemówienie Władysława 
Gomułki przerywane jest raz 
po raz oklaskami. Zebrani ma­
nifestują pełne poparcie dla 
nowego kierownictwa Partii, 
dla programu dalszego rozwo­
ju wielkiego dzieła socjalisty­
cznego budownictwa, swą 
wierność sztandarom marksiz­
mu - leninizmu.

Gdy I sekretarz KC PZPR 
ogłasza IV Zjazd Partii za zam 
knięty zrywa się znów długo­
trwała owacja. Wszyscy wsta- 
ią. Sala Kongresowa roz­
brzmiewa „Międzynarodów­
ką”.

cicpka, Józef Okuniewski, Ka­
zimierz Olejniczak, Marian O- 
lewiński, Jan Ossowski, Zyg­
munt Ostrowski, Jan Pierz­
chała, Konstanty Pietkiewicz, 
Władysław Pilatowski, Tade­
usz Pyka, Jan Raczkowski. 
Antoni Radliński, Mieczysław 
Rakowski, Marian Renke, Mie 
czysław Róg-§wiostek, Kazi­
mierz Rusinek, Henryk Soboń, 
Włodzimierz Sokorski, Leon 
Stasiak, Stanisław Stefański, 
Zdzisia w Studziński, Jan Sur- 
man, Franciszek Szczerbal, 
Władysław Szeliga, Edward 
Szewczak, Franciszek Szlach­
cic, Stanisław Tkaczow, Wi­
told Trąmpczyński, Stanisław 
Trepczyński, Edward Uzdań- 
ski, Franciszek Wachowicz, 
Antoni Walaszek, Mieczysław 
Wągrowski, Zygmunt Widel- 
ski, Czesław Wiśniewski, Sta­
nisław Wroński, Jerzy Zasa­
da, Stanisława Zawadecka.

17. Zofia ŁASZKOWSKA
18. Bolesław MALINOWSKI
19. Piotr MAZĘLON
29. Stefan MISIASZEK
21. Franciszek NOWAK
22. Roman NOWAK 

28. Stanisław SPYT
29. Zygmunt STĘPIEŃ
30. Józef URBANOWICZ
31. Henryk WIŚNIEWSKI
32. Grzegorz

WOJCIECHOWSKI

i innych. Np. w Leszczy ń- 
sklej Fabryce Okuć 9
wart produkcyjnych zajmu­
je się głównie nadrobieniem 
zagrożonego planu produk­
cji (opóźnienia wskutek nie- 
sumienności kooperantów). 
W Poznańskich Zakładach 
Metalowych Przemysłu Te­
renowego kończy się prace 
nad zmianami konstrukcyj­
nymi płyty montażowej cie- 

nej stali o ponad 360 kg bla­
chy w ciągu każdego miesią­
ca.

Pracownicy Wydziału Bu­
downictwa i Architek­

tury Prezydium WRN, pra^ 
cują nad dokumentacją tech­
niczną obiektu szkołeniowo- 
wypoczynkowego. Architekci 
Prezydium Rady Narodowej 
Poznania realizują wartoś­
ciowy czyn przy budowie par 
ku na Cytadeli- Ich koledzy 
— geodeci z Okręgowego

Odpowiedzi I. Chrnszezm na pytania Hczestmkśw zebrani

Towarzystwa „Baaia — ZSRH“ i zwitku studentów Baoii

ProfeSemy pokojowego sssiełislsmma
i walki ideologicznej

Po zakończeniu przemówienia premiera Chruszczowa, 
które wygłosił na zebraniu Towarzystwa „Dania—ZSRR” 
i związku studentów, uczestnicy tego zebrania zadali mu 
szereg pytań, na które N. Chruszczów udzielił następujących 
odpowiedzi.
PYTANIE: — Jak ocenia 

Pan po swych ostatnich roz­
mowach z francuskimi, an­
gielskim i i skandynawskimi 
przywódcami socjaldemokracji 
możliwości jedności działania 
między socjaldemokratami i 
komunistami w międzynaro­
dowym ruchu robotniczym?

ODPOWIEDŹ: — Mogę 
krótko powiedzieć np. o ko­
rzyści, jaką przynosi współ­
praca między socjaldemokra­
tami i komunistami w spra­
wach dotyczących walki o po­
kój. W walce o pokój należy 
jednoczyć wysiłki komuni­
stów, socjaldemokratów i 
wszystkich ludzi dobrej woli. 
Związek Radziecki wypowia­
da się za jednością działania 
wszystkich oddziałów i orga­
nizacji klasy robotniczej. Jed­
ność taka odgrywa olbrzymią 
rolę w walce mas pracujących 
o swe żywotne prawa i o po­
stęp społeczny.

— Jakie są perspektywy 
zwołania w najbliższym czasie 
konferencji na szczycie?

— Nie mogę sam zabierać 
głosu w imieniu szefów rzą­
dów innych państw. Byłoby to 
zbyt śmiałe oświadczenie. Dla­
tego też sami rozumiecie, że 
trudno mi odpowiedzieć na to 
pytanie. Chciałbym tylko po­
wiedzieć od siebie i w imieniu 
rządu radzieckiego, iż uważa­
my spotkania takie za poży­
teczne.

— W społeczeństwie duń­
skim żywo dyskutowana jest 
sprawa ogłoszenia Danii stre­
fą bezatomową i neutralną. 
Jakich gwarancji mógłby 
Związek Radziecki udzielić 
wobec takiej strefy pokoju?

— Jesteśmy wielkimi zwo­
lennikami koncepcji, że proces 
usuwania broni nuklearnej 
trzeba zacząć od jakiegoś te­
rytorium. Mężowie stanu, po­
litycy niektórych krajów wy­
powiedzieli się za tym. Uwa­
żam, że jest to rozsądne.

Kraj, który postanowi być 
państwem bezatomowym i któ 
ry zostanie w tym charakte­
rze uznany przez wszystkie 
kraje, uzyska tę korzyść, że w 
razie wybuchu wojny na je­
go terytorium nie będą spadać

Delegacja KPZR 
opuściła Polskę
W niedzielę opuściła War­

szawę, udając się w drogę 
powrotną do Związku Radziec 
kiego, uczestnicząca w obia­
dach IV Zjazdu PZPR delega­
cja Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego z człon 
kiem Prezydium, sekretarzem 
KC KPZR — Nikołajem Pod­
górnym.

Na lotnisku warszawskim 
delegację żegnali: I se.kretarz 
KC PZPR — Władysław Go­
mułka, członek Biura Politycz 
nego KC PZPR — Zenon Kli- 
szko i członkowie KC — Ze­
non Nowak i Józef Czesak.

PAP

Przedsiębiorstwa Miernicze­
go w Poznaniu dokonają po­
miarów dla stadionu sporto­
wego w Puszczykowie. Wyko 
nają oni także dokumenta­
cję geodezyjną na obszarze 
6 hektarów dla pięciu szkol 
1090-Iecia.

Strażacy w Gnieźnie po­
stanowili wyremontov»?ać 5 
samochodów pożarniczych, 
zaś straż z Szamotuł (Powia­
towy Związek) ma na swym 
koncie zobowiązanie wyre­
montowania i konserwacji 
180 gaśnic w przedsiębior­
stwach powiatu. Załoga Po­
znańskich Zakładów Arma­
tur — wykona 600 dodatko­
wych lamp i przyspieszy clo­

o trzystawy eksportowe 
dni.

Iista zobowiązań obrazu- 
u jącą aktywną postawę 

ludzi pracy jest bardzą dłu­
ga. Przytoczone przykłady są 
fragmentem wielkiej fali 
zjazdowego czynu, (zm) 

bomby nuklearne. Sądzę, że 
jest to korzyść niemała.

Wyobraźcie sobie taki przykład. 
Całemu światu wiadomo, że ame­
rykańskie okręty podwodne wypo­
sażone w rakiety nuklearne „Pó­

brytyjskichlaris” stacjonują
bazach wojskowych. Do czego 
może to doprowadzić? Rakiety 
„Polaris” wymierzone są przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu. Jest 
rzeczą srozumiałą, że staramy się 
dowiedzieć, gdzie znajdują się 
bazy okrętów podwodnych, wy­
posażonych w te rakiety. Muszę 
powiedzieć, że. być może, nawet 
wiemy coś niecoś o tym, gdzie 
okręty te stacjonują.

Sądzę, iż wiecie, Panowie, że na 
świecie nie ma prawie tajemnic. 
Nawet najbardziej ścisłe tajemni­
ce są często wiadome tym, przed 
którymi je się ukrywa. Proszę 
mnie dobrze zrozumieć: nie za­
mierzam grozić Anglii, lecz z 
chwilą, gdy Anglia przyjęła na 
swe terytorium rakiety amery­
kańskie, wymierzone przeciwko 
nam, to oczywiście my ze swej 
strony przeznaczyliśmy już odpo- 

rakiet zwiednią ilość naszych
bronią nuklearną na to, by w ra­
zie wybuchu wojny od razu ude­
rzyć w bazy okrętów podwod­
nych, wyposażonych w rakiety 
„Polaris” i unieszkodliwić je. Mo­
żecie sobie oczywiście wyobrazić, 
co to oznacza.

Kraje, które nie chcą mieć 
broni nuklearnej, które nie 
chcą udostępnić swego tery­
torium na zakładanie tam baz 
tej broni i oświadczają, iż sta­
ją się państwami bezatomo­
wymi, powinny zostać uznane 
przez inne państwa za nie- 
uczeslniczące w wojnie nukle­
arnej w razie wybuchu kon­
fliktu wojennego. Związek Ra­
dziecki chętnie złożyłby tego 
rodzaju zapewnienie i ściśle 
wypełniałby swe zobowiąza­
nia, jeśli inne mocarstwa nu­
klearne podejmą podobne zo­
bowiązania.

— Czy Związek Radziecki 
gotów jest swe terytorium na 
północy Europy włączyć do 
strefy bezatomowej?

— Jesteśmy gotowi nie tyl­
ko północną część naszego 
kraju, lecz całe terytorium 
Związku Radzieckiego włą­
czyć' do strefy bezatomowej, 
jeśli oczywiście inne kraje, 
dysponujące bronią jądrową 
uczynią to samo.

— Co Pan rozumie przez 
■ ideologiczne współistnienie i 
czy będzie ono kiedykolwiek 
możliwe?

— Pytanie jest jasne, ale 
niełatwe. Jestem głęboko prze 
konany, że nadejdzie taka 
chwila, kiedy wszyscy ludzie 
i wszystkie narody będą mia­
ły jednakową ideologię. Wów­
czas nastąpi era panowania 
pokoju i pracy. Nastąpi to 
wówczas, gdy nie będzie wy­
zyskiwaczy i wyzyskiwanych, 
gdy nie będzie antagonistycz- 
nych klas. Wówczas nie będzie 
antagonistycznych ideologii, a 
wszyscy ludzie będą przyja­
ciółmi i braćmi, wszyscy bę­
dą dążyli do tego, aby żyć w 
pokoju i przyjaźni. Czas taki 
nadejdzie. Kiedy nadejdzie? 
Wówczas, gdy komunizm za­
triumfuje na całym świecie!

Chcę wyjaśnić, dlaczego o- 
becnie toczy się walka ideolo­
giczna. Ponieważ istnieje spo­
łeczeństwo złożone z antago­
nistycznych klas, każda klasa 
ma swą ideologię, broni jej i 
dąży do tego, aby jej ideolo­
gia stała się panująca w spo­
łeczeństwie. Ideologia jednej 
klasy walczy z ideologią dru­
giej klasy. Czyż jakakolwiek 
ideologia może dobrowolnie 
zrezygnować ze swych pozycji 
i zaprzestać walki z ideologią 
drugiej antagonistycznej kla­
sy? Nie. Gdyby np. ideologia 
burźuazyjna zrezygnowała z 
walki przeciw ideologii komu- 

żenistyczneh nw
est to . najrozsądniejsze roz­

wiązanie i j powitalibyśmy je 
z radością./Wówczas istniałaby 
jedna ideologia, ideologia naj­
bardziej sprawiedliwa, ideolo­
gia komunistyczna, która wy­
raża interesy wszystkich ludzi 
pracy i uznaje równość praw 
wszystkich ludzi. Cóż może 
być lepszego, bardziej spra­
wiedliwego — niż korhunizm!

Tymczasem nie wszyscy to 
jeszcze rozumieją. Toczy się 
ostra walka ideologiczna i bę­
dzie ona trwała dopóty, dopó­

ki najbardziej słuszna i naj­
bardziej sprawiedliwa, ideolo­
gia — ideologia komunistyczna 
nie zostanie zrozumiana przez 
narody i nie stanie się jedyną 
ideologią wszystkich ludzi. Je­
stem o tym przekonany, tak 
samo, jak o tym, że nastąpi 
jutrzejszy dzień — iż zapanu­
je ideologia komunistyczna!

Dlatego też nie sprzeciwiaj­
cie się sprawiedliwej ideolog!’, 
ideologii komunistycznej, lecz 
przyłączajcie się do niej, jed­
noczcie się, a wówczas era ta 
nastanie szybciej.

— Czy uregulowanie kryzy­
su kubańskiego jest wyrazem 
tego, że Związek Radziecki 
uzna je, iż Kuba znajduje się 
w strefie interesów Stanów 
Zjednoczonych, jeśli nie w 
sensie politycznym, to wojsko­
wym?

— Nie, stanowczo nie. Mu­
szę powiedzieć, że dzielenie 
państw na strefy wpływów -— 
to polityka imperializmu, naj- 
zacieklejsza wyrafinowana po 
lityka kolonizatorska. Jesteś­
my stanowczo przeciwni ta­
kiej polityce. Wszystkie kra­
je, wielkie czy małe, powinny 
korzystać z dobrodziejstw po­
koju. Wszystkie kraje mają 
prawo do szacunku i su­
werenności — wszystkie, za­
równo wielkie jak i małe. Je­
śli będziemy rozumować w ten 
sposób, że ponieważ Kuba jest 
krajem niewielkim, powinna 
wobec tego, zgodnie, ze swo­
im położeniem geograficznym, 
należeć do strefy wpływów 
USA, to zapytuję, jak ma być 
z naszymi sąsiadami — rów­
nież niewielkimi krajami? Po 
wtarzam, jesteśmy 
dzieleniu krajów 
wpływów.

Przyjęcie punktu 

przeciwni 
na strefy

widzenia.
iż wielki kraj powinien mieć 
jakieś szczególne przywileje 
w stosunku do małych krajów 
i móc mieszać się w ich spra­
wy wewnętrzne, nie szanować 
ich suwerenności — jest prze­
cież równoznaczne z otwar­
ciem drogi do rozpętania wo­
jen między państwami- My zaś 
występujemy stanowczo prze­
ciwko tego rodzaju niesprawne 
dliwym wojnom i nieustannie 
prowadzimy politykę pokojo­
wego współistnienia między 
państwami o różnych ustro­
jach społecznych.

— Co wywarło na Panu naj­
większe wrażenie w czasie po­
bytu w Danii?

— Najsilniejsze wrażenie, ja 
kie wyniosłem z podróży po 
Waszym kraju i które zacho­
wam chyba do końca życia, 
można ująć w kilku słowach: 
Dania jest wspaniałym kra­
jem. Miałem dobrą opinię o 
Waszym kraju także przed­
tem, zanim tu przyjechałem. 
Znałem Danię z literatury i 
filmów. Teraz swoje wiadomo 
ści uzupełniłem osobistymi 
wrażeniami. I muszę Wam po 
wiedzieć, że przeszły one mo­
je oczekiwania. Wywiozę od 
Was niezatarte wspomnienia 
o pobycie w Danii, o Waszym 
wspaniałym, utalentowanym i 
pracowitym narodzie.

XXXIII MI? 
zakończane

21 bm. zamknięte zostały 
XXXIII Międzynarodowe Tar 
gi Poznańskie. Żegnając ucze­
stników tej wielkiej imprezy 
— wiceminister handlu zagra­
nicznego — Franciszek Mo­
drzewski, oraz dyrektor za­
rządu MTP — Stefan Aska- 
nas podziękowali im za udział 
w Targach, zapraszając jed­
nocześnie na następne MTP, 
które odbędą się w roku przy­
szłym w dniach od 13 do 27 
czerwca.

W XXXIII MTP uczestni­
czyły wraz z Polską 54 kraje 
ze wszystkich kontynentów 
świata: 1.346 firm zagranicz­
nych oraz 231 wielkich cen­
tral handlu zagranicznego z 
krajów socjalistycznych. Pol­
ski przemysł reprezentowało 
2.188 producentów.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowskt.



Przemówienie końcowe 
WŁADYSŁAWA GOMUŁKI 

na IV Zjeździe PZPR
TOWARZYSZE DELEGACI!
Prace IV Zjazdu naszej partii dobiegły końca. Przeprowadziliśmy na 

Zjeździe twórczą, owocną dyskusję. W jej wyniku Zjazd podjął uchwałę, 
która nakreśla program działania partii na dziś i na jutro, wskazuje na 
główne aktualne zadania i ustala podstawowe wskaźniki i kierunki roz­
woju gospodarki narodowej w latach 1966—1970. Wprowadziliśmy odpo­
wiednie uzupełnienia do statutu partii. Zjazd powołał najwyższą instan­
cję partyjną działającą w okresie międzyzjazdowym — Komitet Central­
ny Partii, wybrał naczelny organ kontrolny — Centralną Komisję Rewi­
zyjną. Uchwały te wyczerpały porządek dzienny obrad Zjazdu.

TOWARZYSZE DELEGACI!

Nowo wybrany Komitet Central­
ny Partii odbył dzisiaj pierwsze ple­
narne posiedzenie, na którym wy­
brał swoje organy wykonawcze — 
Biuro Polityczne i Sekretariat KC.

Wł. Gomułka wymienia nazwiska 
członków Biura Politycznego KC, 
zastępców członków Biura Politycz­
nego i sekretarzy KC.

Wszyscy członkowie Biura Poli­
tycznego, ich zastępcy oraz członko­
wie Sekretariatu KC wybrani zosta­
li jednomyślnie — mówi Władysław 
Gomułka.

Plenum powołało również Cen­
tralną Komisję Kontroli Partyjnej.

Towarzysze Delegaci!
Wybrany przez Was Komitet Cen­

tralny partii oraz powołane przez 
Komitet Centralny jego organa wy­
konawcze stają w obliczu trudnego, 
odpowiedzialnego i jednocześnie za­
szczytnego zadania kierowania cało­
kształtem działalności Partii, mobi­
lizowania i organizowania wszyst­
kich jej ogniw do pracy i walki o 
przekuwanie w rzeczywistość tego 
programu, który nakreślił nasz 
Zjazd w podjętej uchwale.

Cele wytknięte \r tym programie 
są celami całego narodu. Ale od nas 
przede wszystkim, od naszej Partii, 
od jej organizatorskiej działalności 
zależy realizacja tych celów. Partia 
nasza jest bowiem przewodnikiem 
narodu.

Od lat 20 Partia nasza prowadzi 
naród polski do nowej, lepszej 
przyszłości. Wspaniały doro­

bek 20-lecia Polski Ludowej dowo­
dzi, że Partia nasza dobrze wywią­
zała się ze swojej misji kierowni­
czej, zdała trudny egzamin przed 
narodem i przed historią. Minione 
20-Iecie dowiodło, że programy 
uchwalane przez naszą Partię stają 
się rzeczywistością. Wierzymy głę­
boko, że i ten program, który uchwa- 

♦Hł IV Zjazd naszej Partii zostanie 
wcielony w życie.

Rozporządzamy wszystkim, co po­
trzeba dla jego realizacji. Mamy 
mocną bazę produkcyjną przemysłu 

Edmund Osmańczyk w jednym 
ze swoich szkiców politycz­
nych napisał kilka lat temu, 

że naród nasz nie zdołał jeszcze do 
tej pory wykształcić w sobie cech 
narodu nowoczesnego, rozumiejąc 
pod tym pojęciem zintegrowane 
społeczeństwo miast i wsi, o wy­
sokim stopniu cywilizacji, facho­
wości oraz jednolitości celów i dą­
żeń. Konfrontacja tych słów z tre­
ścią dyskusji zjazdowej nasuwa 
wniosek, że tamto stwierdzenie 
sprzed kilku lat traci już swoją 
aktualność. Właśnie postulat no­
woczesności, rekonstrukcji tech­
nicznej i organizacyjnej naszej go­
spodarki, przyspieszenie tempa 
przemian ekonomicznych i społecz­
nych — przewijał się przez wystą­
pienia wszystkich niemal mówców 
zjazdowych. Nie przypadkowo w 
przyszłym 5-leciu będą miały 
priorytet przemysły elektromaszy­
nowy i chemiczny, decydujące o 
stopniu nowoczesności całej gospo­
darki. Nie przypadkowo też tak 
wielki nacisk kładzie się na rolę 
nauki, instytutów badawczych, biur 
konstrukcyjnych w opanowywa­
niu nowych technologii i dosko­
nalszych urządzeń.

Warunki startu do uprzemysło­
wienia Polski były bardzo trudne 
z wielu powodów. Jednym z nich 
była szczupłość fachowej kadry 
robotniczej i technicznej. Załogi 
naszych nowych fabryk, często o 
profilu produkcji wymaga

i rozbudowane już zaplecze nauko­
wo-techniczne gospodarki narodo­
wej, mamy liczną i ofiarną klasę ro­
botniczą, mamy garnących się sze­
rokim frontem do postępu pracowi­
tych rolników, mamy okazałą kadrę 
zdolnych i ambitnych pracowników 
inżynieryjno-technicznych i nauko­
wych, mamy bogatą w doświadcze­
nia kadrę kierowniczą administracji 
gospodarczej, mamy oddaną szeroką 
warstwę inteligencji wszystkich za­
wodów, mamy wielką armię łakną­
cej wiedzy i podnoszącej swoje 
kwalifikacje zawodowe młodzieży, 
mamy zahartowaną w pracy i wal­
ce masową, liczącą już dzisiaj ponad 
półtora miliona członków i kandy­
datów Partię, która w swej historii 
przeszła — jak się mówi — „przez 
ogień i wodę”.

Powodzenie wszystkich naszych 
zamierzeń, pokonanie wszystkich 
trudności, jakie staną na drodze 
realizacji naszych ambitnych pla­
nów zależy w wielkiej mierze od te­
go, w jakim stopniu Partia nasza 
potrafi uruchomić ten ogromny po­
tencjał twórczy, jaki tkwi w milio­
nach ludzi pracy w mieście i na wsi. 
Jak najpełniejsze wyzwolenie twór­
czej inicjatywy ludzkiej, skupienie 
milionowych mas pracujących wo­
kół zadań nakreślonych przez Zjazd, 
stanowi podstawowy warunek reali­
zacji naszych planów.

Zjazd nasz otwiera nowy etap w 
dynamicznym rozwoju gospodarki 
narodowej, w rozbudowie bazy eko­
nomicznej socjalizmu w naszym kra­
ju. Realizacja założonych w uchwale 
Zjazdu wskaźników i kierunków 
rozwoju naszej gospodarki staje się 
głównym zadaniem w całokształcie 
działalności Partii.

Wielka praca dokonana przez or­
ganizacje partyjne w czasie przygo­
towania Zjazdu i przez Was, towa­
rzysze delegaci, na Zjeździe Partii 
stanowi punkt wyjściowy do podję­
cia przez wszystkie ogniwa partyjne 
i przez organy planowania, resorty, 
zjednoczenia, przedsiębiorstwa, sa­
morządy robotnicze, rady narodowe, 
przez wszystkie instytuty, biura 

wysokiego stopnia kwalifikacji, 
przybywały głównie ze wsi. Do­
piero w toku pracy ludzie ci zdo­
bywali nowe umiejętności zawodo­
we, podlegali procesom cywiliza­
cyjnym. Dziś tego rodzaju zjawi­
ska mamy już poza sobą. Dlatego 
też — jak podkreślił to w swym 
przemówieniu J. Cyrankiewicz — 
czynnikiem, który pomoże obniżyć 
koszty inwestycji, wykorzystać 
istniejące moce produkcyjne, 
zmniejszyć koszty i zmodernizo­
wać produkcję, jest dojrzała jak 
nigdy w poprzednich okresach, co­
raz bardziej fachowa kadra: par­
tyjna, załóg robotniczych, inżynie­
rów, techników i rolników, kadra 
pomnożona przez zastępy naukow­
ców oraz młodzież opuszczającą 
zakłady naukowe wszystkich ro­
dzajów uczelni. Wykorzystać ten 
kapitał — mówił Premier — na 
który składają się fachowość, do­
świadczenie, energia, inicjatywa 
milionów ludzH przekuć go na no­
we, tańszymi środkami i bardziej 
racjonalnie osiągane, zdobycze go­
spodarcze i kulturalne — to pod­
stawowe zadanie organizatorskiej 
i ideologicznej pracy partii, nas 
wszystkich, a także wszystkich or­
ganów administracji państwowej 
i gospodarczej.

Rozporządzamy dziś wszystkim, 
czego potrzeba do realizacji wiel­
kiego programu, oznaczaiac°?o no­

projektowe, konstrukcyjne, techno­
logiczne, przez całe zaplecze tech­
niczne i naukowo-badawcze gospo­
darki narodowej konkretnych, prak­
tycznych przedsięwzięć na szerokim 
froncie zadań nakreślonych przez 
Zjazd.

Półtoraroczny okres, jaki nas dzie­
li od wprowadzenia narodowego 
planu gospodarczego na lata 1966— 
1970 musimy maksymalnie wyko­
rzystać przede wszystkim dla sze­
rokiego przygotowania jakościo­
wych zmian w produkcji naszego 
przemysłu, jego strukturze i organi­
zacji. Pod tym kątem trzeba rów­
nież już obecnie, w aktualnej 5-latce, 
przystąpić do uruchamiania wiel­
kiego zasobu rezerw produkcyjnych, 
na które tak powszechnie wskazy­
wano w dyskusji przedzjazdowej i 
o których tak szeroko mówiono z 
trybuny naszego Zjazdu.

Nakreślony przez Zjazd program 
ilościowej i jakościowej rozbudowy 
potencjału produkcyjnego naszego 
kraju, to sztandar bojowy naszej 
Partii, pod którym prowadzić bę­
dziemy klasę robotniczą, lud pracu­
jący w mieście i na wsi, do pracy i 
walki o nowe lepsze oblicze jutra, o 
szczęśliwsze, radośniejsze życie, o 
nowe zwycięstwa socjalizmu, o dal­
szy rozkwit naszej ojczyzny.

Z trybuny Zjazdu różnie okre­
ślano najbliższą 5-latkę. Nazy 
wano ją 5-latką jakości i no­

woczesności produkcji, 5-latką prze 
mysłu elektromaszynowego i che­
micznego, 5-latką postępu rolnic­
twa, 5 łatką ofensywy eksportowej. 
Wszystkie te określenia są słuszne, 
odbijają najistotniejszą treść, która 
cechować będzie narodowy plan go­
spodarczy na lata 1966—1970.

Ale jest jeszcze inna znamienna 
cecha tego planu. Będzie to pierw­
szy plan 5-letni młodego pokolenia 

Pojazdowe refleksie

A teraz do pracy, towarzysze!
wy jakościowo skok w życiu go­
spodarczym i społecznym kraju. 
Mamy mocną bazę produkcyjną 
przemysłu i rozbudowane zaplecze 
naukowo - techniczne; mamy licz­
ną i ofiarną klasę robotniczą, am­
bitnych i garnących się do wie­
dzy rolników, szeroką warstwę in­
teligencji wszystkich zawodów. 
Mamy wreszcie wielką armię mło­
dzieży zrodzonej i wychowanej w 
Polsce Ludowej. Wspaniały doro­
bek XX-lecia dowodzi, że mamy 
też partię zdolną do sprawnego 
działania i przewodzenia narodowi 
w jego marszu do postępu i do­
brobytu.

Nakreślony przez Zjazd program 
ilościowej i jakościowej rozbudo­
wy potencjału produkcyjnego na­
szego kraju — powiedział w prze­
mówieniu końcowym Władysław 
Gomułka — to sztandar bojowy 
naszej partii, pod którym prowa­
dzić będziemy klasę robotniczą, lud 
pracujący w mieście i na wsi, do 
pracy i walki o nowe lepsze obli­
cze jutra, szczęśliwsze, radośniejsze 
życie, o nowe zwycięstwa socja­
lizmu, o dalszy rozkwit naszej oj­
czyzny.

Zjazd zakończył swe obrady. Te­

Polski Ludowej .tego pokolenia, któ 
re miało szczęście nie spotkać się 
już w swym życiu z gorzką rzeczy­
wistością kapitalizmu, ustroju bur- 
żuazyjnego przedwojennej Polski, 
które nie przeszło przez piekło woj­
ny i okupacji hitlerowskiej naszego 
kraju, które zrodziło się już i wyro­
sło w czasach 20-lecia Polski Ludo­
wej. Po raz pierwszy startuje to na­
sze, młode pokolenie do swojej 5- 
latki, do wykuwania własną pracą i 
walką, własnym mózgiem i wolą 
swego własnego losu i losu swojej 
ojczyzny.

My, starsze pokolenie, ojcowie tej 
wielomilionowej gwardii wchodzącej 
młodym, żwawym krokiem na are­
nę dziejów narodu polskiego stwo­
rzyliśmy jej dobrą, mocną bazę do 
startu wzwyż. Szeroko otwarliśmy 
wrota naszym synom i córkom do 
zakończenia naszego wielkiego dzie­
ła — zbudowania socjalizmu w na­
szym kraju — i rozpoczęcia ich wła­
snego dzieła — budowy komunizmu.

Partia nasza — to organizator 
rewolucji socjalistycznej, bu­
downiczy ustroju socjalistycz­

nego. Proces rozwoju tej rewolucji, 
proces przemian społecznych i prze­
obrażeń w światopoglądach ludz­
kich trwa nieprzerwanie od mo­
mentu ustanowienia władzy ludo­
wej i objęcia steru państwowego 
przez naszą Partię. Jego główną siłą 
napędową jest rozwój bazy ekono­
micznej. Im szybciej baza ta będzie 
się rozwijać, tym szybsze tempo 
przybierać będzie rozwój procesu 
wszechstronnych, socjalistycznych 
przeobrażeń społecznych w naszym 
kraju. Nakreślony przez Zjazd pro­
gram rozbudowy gospodarki naro­
dowej jest zarazem programem roz­

raz kolej na wprowadzanie w czyn 
wytyczonego przez partię progra­
mu działania. W tym wielkim dzie­
le nie zabraknie nikogo z nas. 
A więc do pracy, towarzysze!

FELIKS BIŁOŚ 
*

Uczestnictwo w Zjeździe było dla wie­
lu delegatów, zwłaszcza ze środowisk 
robotniczych i chłopskich, wielkim 
przeżyciem. W czasie pożegnania na­
szej delegacji na warszawskim dworcu, 
obserwuję Kazimierę Błachowiak z Kro­
toszyńskich Zakładów Odzieżowych. 
Kazimiera Błachowiak wzruszona jest 
do łez. — Nie zapomnę tych dni do koń­
ca życia — mówi. — Gdy przybyliśmy 
do Warszawy obsypali nas kwiatami 
harcerze. Teraz znów żegnają nas mu­
zyką i kwiatami. Opisałam już swe 
wrażenia mojej córce, by wiedziała ja­
ki zaszczyt spotkał jej matkę.

*

Kazimierz Olejniczak — przewodni­
czący spółdzielni produkcyjnej w Krzy- 
żownikach, pow. Środa dał się poznać 
na Zjeździe jako dobry mówca. Jego 
dosadne i dowcipne sformułowania 
kwitowała sala burzliwymi oklaskami. 
Do Krzyżownik powrócił już jako za­
stępca członka KC. — Ciągle nie mogę 
jeszcze uwierzyć, że spotkało mnie tak 
zaszczytne wyróżnienie. Uważam to za 
wyraz uznania dla osiągnięć wielkopol­
skich spółdzielców i wielkopolskiego 
rolnictwa.

F. B.

woju rewolucji socjalistycznej, za 
początkowanej pod kierownictwem 
naszej Partii przed 20 laty.

Siła partii, jej zdolność do spraw­
nego działania i przewodzenia ludo­
wi pracującemu wypływa z jej słu­
sznej linii generalnej oraz z jedno­
ści i zdyscyplinowania jej szeregów. 
Nakreślona przez Zjazd linia gene­
ralna Partii odpowiada żywotnym 
potrzebom i interesom naszego kra­
ju i narodu, znajdzie więc powsze­
chną akceptację i szerokie poparci; 
klasy robotniczej i całego społecze^ 
stwa. Zjazd nasz wykazał również, 
że szeregi naszej Partii są zwarte i 
jednolite. Jedności Partii musimj’ 
strzec jak oka w głowie. W szere­
gach Partii nie może być miejsca 
ani dla warchołów, ani dla kariero­
wiczów ,ani dla ludzi ideologicznie 
obcych naszej Partii.

Partia nasza uzbrojona w uchwa­
ły IV Zjazdu jeszcze mocniej zewrze 
swoje szeregi i pod swoim marksi­
stowsko - leninowskim sztandarem 
poprowadzi klasę robotniczą i masy 
pracujące do nowych historycznych 
zwycięstw na szerokim froncie bu­
downictwa socjalistycznego w na­
szym kraju, wniesie swój godny 
wkład w walkę o zwycięstwo idei 
pokoju i socjalizmu w całym świę­
cie.

TOWARZYSZE DELEGACI!

W Waszym imieniu pragnę po­
dziękować serdecznie przedstawi­
cielom bratnich partii za uczestni­
ctwo w naszym Zjeździe, za dobre 
życzenia skierowane pod adresem 
naszej Partii i narodu polskiego 
Pragnę zapewnić naszych drogich 
towarzyszy z bratnich partii, ic 
Partia nasza zawsze pozostanie wie* 
na marksistowsko - leninowskim 
zasadom proletariackiego interna­
cjonalizmu, zawsze bronić będzie 
jedności światowego ruchu komu­
nistycznego i zwartości wielkiej 
wspólnoty państw socjalistycznych.

W Waszym imieniu, towarzysze 
delegaci, pragnę również podzięko­
wać wszystkim organizacjom, zało­
gom, instytucjom i towarzyszom, 
którzy nadesłali powitania i dobre 
życzenia skierowane do Zjazdu Par­
tii.

Życzymy im sukcesów w pracy 
zawodowej i społecznej. Pragnę rów 
nież podziękować pracownikom Se­
kretariatu Zjazdu i wszystkim pra­
cownikom technicznym a zwłaszcza 
drukarzom za sprawną obsługę Zjaz 
du, za ich ofiarną pracę, dzięki któ­
rej otrzymywaliśmy w porę spra­
wozdania z posiedzeń i projekty u- 
chwał Zjazdu oraz pracownikom 
prasy, radia i telewizji za dobrą 
służbę informacyjną.

A teraz do pracy towarzysze, do 
twardej, codziennej pracy, do prze­
kuwania w rzeczywistość uchwał i 
postanowień IV Zjazdu Partii, do 
wznoszenia w górę pięknego socja­
listycznego gmachu naszej ojczyzny 
— Polski Ludowej!

Pozwólcie towarzysze, że ogłoszę 
zamknięcie IV Zjazdu Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej.



Rad materiałami IV Zjazdu

Polska i świat
Pięć lat, jakie dzielą po­

przedni, III Zjazd par­
tii, od Zjazdu, który w 
minioną sobotę zakoń­

czył obrady — obfitowało w 
wydarzenia i przemiany na 
arenie międzynarodowej. Prze­
sunął się — zgodnie z przewi • 
dywaniami partii marksistow­
sko - leninowskich — układ sił 
w skali międzynarodowej na 
rzecz świata socjalistycznego, 
który konsekwentnie broni 
pokoju i wolności narodów. 
Nic przeto dziwnego^ iż re­
ferat Komitetu Centralnego 
PZPR, przedstawiony u progu 
IV Zjazdu przez Władysława 
Gomułkę, poświęcał proble­
matyce międzynarodowej i 
polskiej polityce zagranicznej 
•— obok problematyki gospo­
darczej — bardzo wiele uwagi.

Dokonana w referacie zjaz­
dowym analiza aktualnej sy­
tuacji międzynarodowej, jest 
niezwykle jasna. Miejsce Pol­
ski w rodzinie państw socjali­
stycznych, miejsce Polski w 
świecie — rysuje się na tym 
tle wyraziście. Potwierdza ono 
zarazem słuszność zasad pol­
skiej polityki 
wytyczanej od 
przez partię, 
te zasady.

Generalnym 

zagranicznej, 
lat dwudziestu 
Przypomnijmy

założeniem na-
szej polityki zagranicznej jest 
podporządkowanie jej intere­
som bezpieczeństwa i pokojo­
wego rozwoju kraju. Niemal 
od dwudziestu lat fundamen­
tem polskiej polityki zagra­
nicznej pożostaje bratni sojusz 
ze Związkiem Radzieckim. So­
jusz ten, o czym była mowa 
na Zjeździe, zostanie w roku 
przyszłym potwierdzony prze­
dłużeniem układu polsko-ra­
dzieckiego na dalsze 20 lat.

A oto wypróbowane w cią­
gu dwudziestolecia Polski Lu­
dowej zasady naszej polityki 
zagranicznej: 

1. z 
mi — 
ność;

2. z

krajami socjalistyczny- 
sojusz, przyjaźń i jed- 

państwami nowo wy-
zwolonymi i narodami walczą­
cymi o umocnienie swej su­
werenności i postęp społeczny 
— solidarność i pomoc gospo­
darcza;

3. z państwami kapitali­
stycznymi — stosunki na za­
sadach pokojowego współist­
nienia, wymiana handlowa, 
naukowa i kulturalna.

„W oparciu o te zasady, w wal- 
ee przeciw polityce „zimnej woj­
ny” i wyścigowi zbro„eń, będzie­
my bronić wraz z bratnimi kraja­
mi socjalistycznymi wielkiej spra­
wy pokoju i wspóipracy między 
narodami” — powiedział na Zjeż- 
dzie I Sekretarz naszej partii.

W referacie Komitetu Cen­
tralnego przypomniano zara­
zem, iż największą przeszko­
dą na drodze do odprężenia i 
pokojowego ułożenia stosun­
ków międzynarodowych pozo- 
staje problem niemiecki. Nie 
chodzi przy tym — stwierdzo­
no — o sam fakt istnienia po­
działu Niemiec, o czym mówi 
się w Bonn. Źródłem napięcia 
nie jest samo sąsiedztwo dwu 
państw niemieckich o prze­
ciwstawnych ustrojach, lecz
uprawiana stosunku do
Niemiec polityka państw za­
chodnich oraz agresywna i 
wojownicza polityka rządu 
bońskiego.

Oceniając owoce naszej po­
lityki zagranicznej, referat 
KC stwierdza, że zdała ona w 
pełni życiowy egzamin. Nie 
tylko umocniliśmy bezpieczeń­
stwo kraju, lecz także umoc­
niliśmy pozycję Polski w obo­
zie socjalistycznym. Nastąpił 
rozwój naszych stosunków 
przyjaznych z licznymi kraja­
mi „trzeciego świata”, a także 
krajami kapitalistycznymi. 
Niepomiernie urósł autorytet 
Polski w świecie. Wiele na­
szych inicjatyw politycznych 
jest życzliwie przyjmowanych 
przez narody świata. W czasie 
Zjazdu mówił na ten temat 
między innymi szef delega­
cji KPZR, Nikołaj Podgórny, 
oświadczając, iż polskie pro­
pozycje, zmierzające do „za­
mrożenia” broni nuklearnej w 
środkowej Europie, bądź stwo­
rzenia w Europie środkowej 

mająstrefy bezatomowej
wielkie znaczenie. Przewodni­
czący delegacji Włoskiej Par­
tii Komunistycznej — Gian- 
carlo Pajetta, podejmując ten 
temat w swym przemówieniu 
powitalnym na Zjeździe, po­
wiedział: „W naszym kraju 
imię Polski wiąże się dziś z 
rozumnymi i trwałymi wysił­
kami, zmierzającymi do roz- 
jwiązania problemu pokoju w 

drodze częściowych, konkret­
nych, stopniowych rozwiązań”.

Omawiając wspólnie wypra­
cowaną, jednomyślnie przyję­
tą linię generalną ruchu ko­
munistycznego i państw socja­
listycznych, opierającą Się wo­
bec krajów kapitalistycznych 
na leninowskiej zasadzie po­
kojowego współistnienia, Wła­
dysław Gomułka stwierdził, 
że linia ta została zakwestio­
nowana przez Komunistyczną 
Partię Chin:
„Kwestionując w istocie rzeczy 
politykę pokojowego współistnie­
nia i odrzucając hasło powszech­
nego i całkowitego rozbrojenia, ja­
ką drogę zapobieżenia wojnie, wi­
dzi KPCh? KPCh powtarza za Sta. 
linem: „aby wyeliminować niebez­
pieczeństwo wojny, trzeba znieść 
imperializm”.

Zniesienie imperializmu to 
wspólny cel wszystkich ko­
munistów — stwierdza dalej 
referat KC. — Nie wystarczy 
jednak proklamowanie tego 
hasła ani też najbardziej żar­
liwa za nim agitacja, aby je 
zrealizować. Jeśli odrzucamy 
absurdalną myśl zniesienia 
imperializmu w drodze wojny 
termojądrowej, to pożostaje 
jedynie droga zwycięskiej re­
wolucji socjalistycznej w wy­
soko rozwiniętych krajach 
kapitalistycznych, głównych
twierdzach imperializmu.
KPCh nawołuje do tej rewo­
lucji, ale nie odpowiada, w ja­
ki sposób do niej doprowadzić 
w obecnej konkretnej sytuacji.

Przywódcy KPCh zrobili w 
ostatnich latach wszystko, by 
zagmatwać wiele problemów7, 
atakują w sposób bezprzy­
kładny i bezpodstawnie KPZR, 
wręcz oskarżając N. Chrusz- 
czowa o konszachty z imperia­
listami, wysuwając hasła da- 
lekię internacjonalizmowi, w 
rzeczy samej nacjonalistyczne 
i nacechowane wielkomocar­
stwowymi dążnościami.

„Nie ulega wątpliwości — po­
wiedziano w referacie Komitetu 
Centralnego — że zaistniałe roz­
bieżności nie dadzą się przezwy­
ciężyć w ciągu krótkiego czasu.

Oklaski dla białoruskich gości
Na Stadionie im. 22 Lipca w 

Poznaniu i wczoraj w sali gnie 
źnieńskiego teatru na festynie 
prasy, radia i telewizji kon­
certował Państwowy Białoru­
ski Zespół Pieśni i Tańca z 
Mińska. Wieloosobowe barwne 
widowiskowe zespoły muzycz 
ne cieszą się u nas ogromną 
popularnością. Wczoraj prze­
kroczyła ona jednak najśmiel­
sze przewidywania organizato 
rów.

Teatr dosłownie oblegany 
był przez publiczność, a setki 
osób próbowało bezskutecznie 
dostać się na widownię. Biam 
ruscy chórzyści i tancerze pod 
bili serca gnieźnieńskiej pu­
bliczności- Mocne i melodyjne 
pieśni białoruskie i ukraiń­
skie oraz pełne werwy i ludo­
wego humoru polki i charak­
terystyczne czastuszki w wy­
konaniu 70-osobowego chóru i 
baletu nagradzała publiczność 
rzęsistymi oklaskami

Szczególnie podobać się jed­
nak mogły specyficzne biało­
ruskie piosenki i pieśni insce­
nizowane, w których pomię­
dzy tańcem i śpiewem znaj­
duje się jeszcze czynnik tea- 
tru, akcji specyficznego
dziania się. Na kanwie trady­
cyjnej formy pieśni, udosko­
nalonej przez wieki, tworzyły 
się nowe, stylizowane muzycz­
nie i wiązane tematycznie z 
nową problematyką radziec­
kiej wsi. Fot. — K. Przychodzki

Narada międzynarodowa wymaga 
cierpliwego i dobrego przygoto­
wania. Jednak sprawa, kiedy mają 
się rozpocząć takie przygotowania 
i jak długo mają trwać, nie może 
zależeć tylko od arbitralnej woli 
KPCh. Przygotowania do narady 
powinny się rozpocząć wówczas, 
kiedy w'ypowie się za tym więk­
szość komunistycznych i robotni­
czych partii. W oparciu o przebieg 
takich przygotowań należy ustalić 
termin narady międzynarodowej, 
w której powinny wziąć udział 
wszystkie partie. Sprzeciw jednej 
czy kilku partii nie może jednak 
być uważany za nieprzebytą za­
porę dla zwołania narady. W o- 
becnej sytuacji wydaje się rze­
czą wskazaną, aby w ciągu naj­
bliższego czasu przystąpić do prac 
przygotowawczych do narady przy 
udziale partii, reprezentujących 
najważniejsze regiony świata (...) 
Partia nasza gotowa jest wziąć 
udział w tak pomyślanych pracach 
przygotowawczych i nie będzie 
szczędzić wysiłków dla przywró­
cenia jedności i solidarności brat, 
nich partii na gruncie zasad mar­
ksizmu—‘leninizmu”.

Oto jasne, sprecyzowane 
stanowisko Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej w 
sprawach międzynarodowych, 
w kwestii naszej polityki za­
granicznej i w kwestii jedno­
ści państw socjalistycznych. 
Wypracowanie tego stanowi­
ska, zbilansowanie aktywów 
polskiej polityki zagranicznej 
za ostatnie lata — to także 
ważki dorobek IV Zjazdu na­
szej partii.

PIOTR ZYCKI

Przed stoiskami „Domu Książki" ruch panował od rana.

Ten właśnie folkloryzm i re 
gionalizm oraz udramatyzo- 
wana forma inscenizacji nada- 
je zespołowi naszych gości ich 
własny, odrębny styl. Więk­
szość pieśni prezentowanych 
przez zespół napisał jego zało­
życiel i długoletni kierownik 
artystyczny, zasłużony artysta 
Białoruskiej SRR Genadij Cy- 
towicz, uczeń w wieleńskim 
konserwatorium u Tadeusza 
Szeligowskiego. Choreografia 
Piotra Akulenoka.

Dziś Białoruski Zespół Pieś­
ni i Tańca zakończy swoje tour 
nee po Wielko,polsce koncer­
tem na stadionie miejskim w 
Chodzieży, (bł)

Owacyjnie dziękowano 
Białoruskiego Zespołu 
Tańca, który w sobotę

arłysfom
Pieśni i 
wystąpił

na stadionie 22 Lipca w Pozna­
niu (patrz zdjęcie). W niedzielę 
natomiast Zespół wystąpił na 
scenie gnieźnieńskiego Teatru 
im. A. Fredry. Niestety, sala Te­
atru nie mogła pomieścić wszyst­
kich chętnych obejrzenia wystę­
pów radzieckich artystów. Oba

wystepy poznański i gnieź-
nieński — zakończyły się wiel­

kim sukcesem gości.

widzów.^Wokół estrady — zw-arty, szeroki krąg rozbawionych

Wielki festyn w Gnieźnie
Tego dnia wszystkie ulice 

gnieźnieńskie prowadziły na 
nowy stadion sportowy, zbu­
dowany w pobliżu malowni­
czego jeziora Jelonek. Tutaj 
właśnie w minioną niedzielę 
odbyła się wielka impreza, 
zorganizowana dla mieszkań­
ców Gniezna i okolic przez 
poznańską prasę, radio i tele­
wizję, przy wydatnej pomocy

władz miejscowych: Komitetu 
Powiatowego PZPR oraz Pre­
zydiów obu Rad Narodowych. 
Był to Dzień Prasy, Radia i 
Telewizji, połączony z wiel­
kim festynem, zorganizowany 
na zakończenie obchodzonych 
właśnie „Dni Gniezna”. Do na 
szych Czytelników dotarła 
tym razem — wraz z piosenką 
i książką, z muzyką i tańcem 
żywa gazeta, reprezentowana 
przez tych, którzy ją dla Was 
przygotowują.

Czerwień, biel i błękit roz­
piętych na żelaznych masz- 

witałatach chorągiewek
już z daleka przybywających 
na stadion — już o godzinie 10 
rano — mieszkańców Gniezna. 
Wysoka, obita białym suk­
nem estrada o tej porze jest 
jeszcze pusta. Zanim zwabią 
nas ku niej pierwsze dźwięki 
muzyki i pierwsze słowa wy- 

skorzystajmystępujących
z innego zaproszenia. Oto kier 
masz przygotowany przez 
„Dom Książki” i redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego”. Stoi 
ska kryją nieraz poszukiwane 
pozycje, od dawna uważane za 
wyczerpane. Obok — intere­
sujące, oprawne reprodukcje 
malarskie. Niektórzy próbują 
szczęścia przy loterii: ten i ów 
odchodzi z nową książką w 
ręku.

O godzinie 11 zaludnia się 
również nad górującą zieloną

estrada.areną stadionu
Pierwsza impreza, to popular- 

zwłaszcza wśród mło-ne
dzieży — poznańskie „Spotka­
nie z piosenką”. Znają je do­
skonale bywalcy poznańskie­
go Pałacu Kultury, jako uda­
ną imprezę redakcji „Expres- 
su Poznańskiego”. Publiczność 
— zwłaszcza ta najmłodsza — 
zwartym, szerokim kręgiem 
otacza estradę. „Spotkanie” 
prowadzi Nina Dobrowolska- 

Zgołowa oraz J. Unierzyski — 
dziennikarz z „Expressu Po­
znańskiego”. Kontakt zostaje 
nawiązany z „miejsca”. Na po 
dium przed mikrofonem coraz 
więcej chętnych, utalentowa­
nych... nastolatków, którzy 
chcą wypróbować swe wokal­
ne zdolności w nowo wyuczo­
nej piosence pt. „Ona ma 20 
lat”. Obok nich gorące • oklaski 
zbierają: Bogna Zagórska — 
laureatka piosenkarskiego kon 
kursu studenckiego, siedem 
sympatycznych dziewcząt, w 
białych bluzeczkach i grana­
towych spódniczkach: poznań­
skie „Pogodynki” z Techni­
kum Łączności oraz dwoje lau 
reatów poprzednich „Spot­
kań”. Solistom towarzyszył 
zespół muzyczny J. Daberta.

Wykonawców „Spotkań z pio 
senką” pożegnaliśmy — nie­
stety — wraz z ostatnim pro­
mieniem słońca. Oczekiwany 
tak długo deszcz spłatał nam 
wszystkim szczególnie złośli­
wego figla!

Mimo wielu wysiłków wło­
żonych w staranne przygoto­
wanie do występów na stadio- 

imprezę trzeba byłonie
przenieść do pomieszczeń za­
mkniętych. Od godz. 15, w sali 
Garbarni, przed licznie zgro­
madzoną publicznością wystą­
pił Zespół Estradowy Polskie­
go Radia z solistami: W. Dro- 
jecką, B. Biskupską, K. Pakul­
ską i H. Guzkiem. Grała jak 
zwykle doskonała, Poznańska 
Piętnastka Radiowa i Zespół 
J. Miliana. J. Flur bawił pu­

Wszyscy próbują swoich sił, w piosence pt. „Ona ma 20 lat'

bliczność swoimi monologami, 
a całość zapowiadali: H. Dry- 
galski, J. Hoffmann i St. Stru­
garek.

W przerwie tego koncertu 
głos oddano gazecie. O pracy 
w redakcjach „Głosu Wielko­
polskiego”, „Gazety Poznań­
skiej” i „Expressu Poznań­
skiego” o historii tych pism, o 
codziennych zajęciach 
sztabu ludzi w redakcji 
karni, czuwającego nad 
nowością wychodzenia 

całego 
i dru- 
termi- 
gazety

— opowiadali redaktorzy: J. 
Knapik, O. Błażewicz („Głos”) 
Z. Beryt. J. Tułasiewicz („Ga­
zeta”) W. Burtowy i W. de 
Mezer („Express”). Podobnie 
przedstawiła ^ię Rozgłośnia 
Poznańska PR orąz TV.

Spotkanie w sąli Garbarni 
kończy się mocnym akcentem: 
oto reprezentaci „mocnego u- 
derzenia” — popularny Zespół 
Niebiesko-Czarnych, kierowa­
ny przez W. Wendera, z soli­
stami: Adrianą Rusowicz, Cze­
sławem Niemen-Wydrzyckim} 
Wojciechem Kordą i Micha- 
jem Burano.

Miejscem centralnego punk­
tu gnieźnieńskiego Dnia Pra­

sy, Radia i Telewizji był Te­
atr im. Al. Fredry. O godz. 18 
rozpoczęła się tam część ofi­
cjalna, w której — obok przed 
stawicieli kierownictw po­
szczególnych redakcji — wzię­
li również udział goście z KW 
PZPR, Wydziału Kultury Pre­
zydium WRN i „Estrady”. Prze 
mówienie powitalne wygłosił 
I sekretarz KP PZPR St. Ku­
lesza. Po nim zabrał głos se­
kretarz KW PZPR E. Zimmer.

uwagęZwrócił on m. in.
na ogromny rozwój prasy w 
Polsce Ludowej. „Przed wojną 
ukazywało się w Polsce nieco 
więcej tytułów pism niż obe­
cnie, ale nakład ich stanowił 
zaledwie jedną trzecią nakła­
du pism wydawanych obecnie 
— powiedział m. in. E. Zim- 
mer... Prasa codzienna i cza­
sopisma ukazywały się — w 
porównaniu z prasą dzisiejszą 
— w bardzo niskich nakła­
dach, bo nie przekraczającym 
20 tysięcy egzemplarzy. Jedy­
ny dziennik centralny — „Ilu­
strowany Kurier Codzienny” 
ukazywał się w 100.000 egzem 
plarzy, a pismo kobiece „Moja 
Przyjaciółka” miało też 100.000 
nakładu. Dziś pism kobiecych 
mamy 12, a obecna „Przyja­
ciółka” ma 2 miliony nakła­
du... Obecnie mamy 26 wydaw 
ców prasy krajowej, którzy 
wydają w jednorazowym na­
kładzie 22 milionów gazet f 
czasopism, w tym około 6 mi­
lionów egzemplarzy dzienni­
ków. W naszym województwie 

mamy 34 pisma, w tym 4 
dzienniki.

Drugą część spotkania wy­
pełniły dalsze występy arty­
styczne. Oto na scenę wchodzi 
entuzjastycznie witany Pań­
stwowy Białoruski Zespół Pie 
śni i Tańca, którego kierow­
nikiem artystycznym jest ar­
tysta ludowy Białoruskiej SSR 
Gienadij Cytowicz. Płyną 
dźwięki starych pieśni rosyj­
skich, ukraińskich i białoru­
skich, a także polskich piose­
nek. Migają w malowniczym 
korowodzie kolorowe spódni­
ce.

Z ukraińskich stepów, do­
kąd zawędrowaliśmy na fali 
melodii, wyprowadzają nas 
mali chłopcy w białych ko­
szulkach, z czarnymi kokard­
kami pod kołnierzykiem. Zno­
wu starzy znajomi z radia, te­
lewizji i wędrówek „Wzdłuż 
i wszerz Wielkopolski”. Po­
znański Chór Chłopięcy, pod 
dyrekcją J- Kurczewskiego. 
Ten występ kończy Gnieźnień 
skie Spotkanie z Czytelnika­
mi. (wch)



Socjalistyczna praworządność 
- obywatelska uczciwość

Ugruntowanie socjali­
stycznej praworząd­
ności to problem 
niezwykle istotny. W 

naszym ustroju prawo pełni 
bowiem nie tylko swoje tra­
dycyjne funkcje, ale również 
nowe — polegające na orga­
nizowaniu życia społecznego, 
na realizowaniu zasad socja­
listycznych stosunków społe­
cznych. Krótko mówiąc: nie­
możliwe jest socjalistyczne 
budownictwo bez ugruntowy­
wania socjalistycznej prawo­
rządności. Ten kapitalny pro­
blem znalazł wyraźne odbicie 
zarówno w kampanii przed- 
zjazdowej jak i w obradach 
IV Zjazdu partii.

„W pracy rad narodowych 
i wszystkich organów pań­
stwowych — czytamy w ma­
teriałach zjazdowych — nale­
ży ściśle respektować zasady 
praworządności socjalistycz­
nej. Instancje i organizacje 
partyjne powinny czuwać w 
zasięgu swego działania nad 
przestrzeganiem tych zasad, 
zwalczać wszelkie przejawy 
samowoli, bezprawia i kli- 
kowości”.

Omówić w pełni działalność 
partii w tej dziedzinie, ozna­
cza potrzebę sięgania daleko 
pamięcią wstecz, przypomina­
nia problematyki szeregu ple­
narnych posiedzeń Komitetu 
Centralnego i realizacji pod 
jętych na nich uchwał. Np. 
po VIII Plenum KC PZPR, 
które zapoczątkowało niezwy­
kle ważki etap rozwoju socja­
listycznej demokracji, instan­
cje partyjne wzmocniły od­
działywanie na pracę rad za 
pośrednictwem radnych — 
członków partii i partyjnych 
działaczy w radach, co w re­
zultacie doprowadziło do zna­
cznej poprawy funkcjonowa­
nia aparatu administracyjne­
go. Oczywiście, rozwiązanie 
tego problemu do końca wy­
maga podejmowania różno­
rodnych środków, dokonywa­
nia kompleksowej oceny, ko­
ordynowania działalności
właściwych instytucji i ich 
inspirowania. Przykładowo
można podać, że dzięki KW 
PZPR w Poznaniu w ostat­
nich latach wydatnie ożywi­
ła się profilaktyczna działal­
ność organów prokurator­
skich działalność w zakresie 
tzw. nadzoru ogólnego nad 
przestrzeganiem prawa. (Cho­
dzi tu o czuwanie nad tym, 
by decyzje, uchwały, zarzą­
dzenia organów administracji 
— nie kolidowały z obowią­
zującymi przepisami). Proku­
ratorskie badania, które in­
spirował KW PZPR, a do­
tyczące np. realizacji — przez 
prezydia rad narodowych — 
zasad Kodeksu Postępowania 
Administracyjnego czy usta­
wy z 15 lipca 1961 roku (jej c^l 
to zapobieganie ,,przeciekom 
budulca), lub też przestrzega­
nia ustawodawstwa pracy — 
rzuciły wiele światła na te 
problemy i pozwoliły podjąć 
środki zaradcze. Z korzyścią 
zarówno dla obywateli jak i 
organów administracji.

Praworządność socjalistycz­
na to nie tylko przestrzeganie 
prawa przez organy państwo­
we, także przez wszystkich 
obywateli. Materiały zjazdo­
we podkreślają, że

„...równocześnie organy wła­
dzy ludowej oraz praca wy­
chowawcza instancji i organi­
zacji partyjnych i społecz­
nych, winny zmierzać do u- 
macniania wśród obywateli 
dyscypliny społecznej i pań­
stwowej, poszanowania prawa 
i zasad współżycia społeczne­
go”.

Ten postulat jak najszerszej 
pracy wychowawczej, kształ­
tującej także świadomość 
prawną społeczeństwa, reali­
zowany jest od dawna. M. in. 
poprzez organizowanie spot­
kań (tutaj trzeba by mówię 
zarówno o inicjatywach KW 
Partii jak i poszczególnych or­
ganizacji np. Komitetu Za­
kładowego PZPR Pyzy ko­
mendzie Wojewódzkiej 
przedstawicieli organów ad­
ministracji państwowej ze 
społeczeństwem. Spotkania te 
to nie tylko popularyzacja 
prawa, ale także wymiana 
spostrzeżeń, przynosząca obo­
pólne korzyści.

Coraz bardziej powszechny 
(Udział czynnika społecznego 

w zakresie zarządzania, kon­
troli i wymiaru sprawiedli­
wości stanowi inną — stoso­
waną przez partię — metodę 
wychowawczą. Ta metoda z 
jednej strony jest szkołą oby­
watelskiej postawy, zaanga­
żowania, z drugiej zaś m. in. 
zapobiega powstawaniu wy­
paczeń.

Warto jeszcze wspomnieć o 
profilaktyce. Zamiast rozwa­
żań — przykład. Wszyscy sły­
szeliśmy o Pruszkowie, o kon­
sekwentnie realizowanym tam­
że programie walki z chuli­
gaństwem (m. in. drogą roz­
woju życia kulturalno-oświa­
towego). Motorem tego przed­
sięwzięcia, które znajduje co­
raz więcej naśladowców, był 
Komitet Powiatowy Partii w 
Pruszkowie.

*
Statystyki, dotyczące szere­

gu rodzajów przestępstw wy­
kazują tendencje spadkowe. 
Przestępczość nadal pozostaje 
jednak ważnym problemem 
społecznym. Mówią o tym 
także materiały Zjazdu:

„Organizacje i instancje par 
tyjne powinny dbać o to, aby 
organa władzy ludowej sta­
nowczo zwalczały takie anty­
społeczne zjawiska jak nad­
użycia i przestępczość gospo­
darczą, złodziejskie kliki czy 
chul igaństwo”.

I na tym więc odcinku ro­
la partii jest ogromna. Głów­
na linia frontu walki o ład 
i porządek przebiega bowiem 
w zakładzie pracy. A organi­
zacja partyjna predestynowa­
na jest do stworzenia w nim 
właściwej atmosfery.

„Organizacje partyjne win­
ny w większej niż dotychczas 
mierze czuć się odpowiedzial­
ne za kształtowanie w zakła­
dach pracy, instytucjach i w 
każdym środowisku poczucia 
obowiązku, przestrzegania 
praw i dyscypliny społecznej, 
upowszechniania troski o mie­
nie społeczne, zwalczania mar 
notrawstwa, stworzenia kli­
matu bezwzględnego potępie­
nia złodziei i marnotrawców ’ 
— powiedział na IV Zjeździe 
partii — Władysław Gomułka.

Przestępca gospodarczy wy 
korzystuje niedokładną doku­
mentację, wady organizacji 
pracy, niedostateczną docie­
kliwość kontroli. Chodzi m. 
in. o to, by obok tych zjawisk 
nie przechodzić obojętnie. 
Potrzebna jest czujność każ­
dego członka partii wobec 
nieuczciwości i zła, umiejęt-
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festiwal kulturalny
Refleksje po imprezie 
w Parku Kasprzaka

Półtoragodzinnym a-
kordem Państwowej 
Filharmonii Poznań­
skiej zakończył się 

20 bm. Regionalny Festiv.ral 
jako jedna z imprez trwają­
cego cały rok II Wielkopol­
skiego Festiwalu Kulturalne­
go. Mecenasami jego byli: Pre 
zydium DRN Grunwald, Wiel­
kopolskie Towarzystwo Kul­
turalne i Zarząd MTP.

Festiwal Regionalny miał 
niezwykłe powodzenie. W Par 
ku im. M. Kasprzaka, gdzie 
się odbywał na scenie muszli 
koncertowej, gromadziło się 
codziennie od 4 do 10 tysięcy 
ludzi. Razem około 60 tysięcy 
poznaniaków i gości targo­
wych z całego świata, wysłu­
chało i oglądało 11 koncertów 
— popisów. Była to po woj­
nie najbardziej masowa 2-ty- 
godniowa impreza kulturalna 
w Poznaniu.

I co ciekawe — najwięk­
szym powodzeniem (chociaż i 
chóry szkolne dzielnicy Grun­
wald, „Moniuszko” ZZK, „Har 
monia”, „Moniuszko” — spół­
dzielczy, Chór Nauczycieli m 
Poznania — nie mogły narze­
kać na brak frekwencji) cie­
szyły się wielkopolskie zespo­
ły regionalne. Ściągały one do 
parku najliczniejszą publicz­
ność. Wśród niej widzieliśmy 
dzieci, młodzież, ludzi śred­
niego i starszego pokolenia. 
Wydaje się, że mamy do czy- 

ność konsekwentnej walki z 
tymi zjawiskami. O tym pro­
blemie mówił na Zjeździe 
także Ryszard Strzelecki pod­
kreślając. że każdy obywatel 
powinien czuć się odpowie­
dzialnym gospodarzem spo­
łecznego dobra.

Walka z przestępczością go­
spodarczą, z pasożytniczym 
przechwytywaniem części do­
chodu narodowego, jest waż­
nym problemem społeczno- 
politycznym. Ludzie uczciwi, 
a takich jest większość, nie 
chcą, by owoce ich trudu i 
mozołu zagarniali złodzieje i 
spekulanci. Ludzie pracy pra­
gną stałego ugruntowywania 
praworządności, a to ich prze­
konanie wynika z pełnej apro­
baty socjalistycznego ustroju. 
Stąd też masy pracujące w 
pełni popierają politykę par­
tii i w tym zakresie.

MANFRED ŁUKOWSKI

Ostatnio nakładem Państwowe­
go Wydawnictwa Naukowego uka­
zało się kilka nowych pozycji w 
serii „Biblioteki Problemów”:

Narcyz Łubnicki „Nauka po­
prawnego myślenia” — jest to pra 
ca poświęcona zagadnieniom histo 
rii filozofii teorii poznania i meto­
dologii nauk. Bardzo przystępna, 
nie wymagająca od czytelnika 
specjalnego przygotowania. Cie­
kawa — dzięki licznym przykła­
dom, wziętym z życia i historii 
nauki oraz żywemu i bogatemu 
językowi. Stron 463, opr. płócien­
na, cena 38 zł.

W. A. Obruczew „Oblicze zie­
mi” (tłum, z rosyjskiego L. Swi- 
dzińska). Książka oparta jest na 
materiale zebranym przez autora 
— wybitnego geologa w czasie 
licznych ekspedycji naukowych. 
Przedstawia przystępnie i inte­
resująco najciekawsze i najważ­
niejsze procesy zachodzące na 
powierzchni ziemi i wewnątrz na­
szego globu. Stron 527, opr. płóc. 
cena 35 zł.

E. N. da C. Andrade „Spotkanie 
z fizyką współczesną” (tłum, z 
angielskiego R. Gagla). Autor, 
świetny popularyzator rozpoczyna 
swą książkę od spraw bardzo pro 
stych i łatwych, ale rzeczy trud­
niejsze również wyjaśnia przy­
stępnie i jasno. Stron 403, opr. 
płóc. cena 30 zł.

J. A. V. Butler „Wnętrze żywej 
komórki” (tłum, z ang. Z. Gór­
ska i K. Śliwiński). Książka po­
święcona jest najnowszym bada­
niom żywych organizmów, a ści­
ślej mówiąc — żywej komórki i 
wszystkich zachodzących w niej 
procesów. Dużo miejsca poświę­
cone jest na omówienie zwyrod­
niałych komórek nowotworowych. 
Stron 240, opr. płóc. cena 25 zł.

nienia ze zjawiskiem nowego 
zainteresowania twórczością 
ludową. Szkoda tylko, że za­
brakło zespołów na wypełnie­
nie drugiego tygodnia Festi­
walu.

Z tego trzeba wyciągnąć 
wniosek na następną imprezę. 
Należałoby — moim zdaniem 
— szczególnie gościom targo­
wym z kraju i z całego świa­
ta, pokazać bardziej reprezen­
tatywnie wszystkie żyjące, 
chociaż tylko już na scenie, 
regiony wielkopolskie. Mam 
tu na myśli między innymi 
Zespół Pieśni i Tańca „Cali- 
Sia”. Nie tylko przedstawiłby 
on urok regionu najstarszego 
w Polsce miasta, ale byłby 
szczególnie dla gości doskona­
łą reklamą kaliskich wytwór­
ni. Miałoby to także sw?ój wy­
dźwięk społeczno-polityczny, 
zespół pokazałby szczególnie 
przedstawicielom firm krajów 
kapitalistycznych, że nasze za 
kłady pracy mają nie tylko 
sens ekonomiczny ale i kultu­
ralny. Przydałby się również 
zespół z Ołoboku (pow. O- 
strów), a także zespół z Pałuk. 
Można by też pomyśleć o wy­
stępach szkolnych zespołów 
regionalnych, na przykład 
wspaniałego, godnego pokaza­
nia naszej publiczności — ze­
społu dziecięcego z Szamotuł. 
Dla urozmaicenia nie można 
nie dostrzegać potrzeby utrzy 
mania popisów zespołów chó-

Partyjni 
z dalekiej wsi
ZNaprusewa wszystkie 

drogi do jezior pro­
wadzą. Z jednej stro 
ny Anastaźewskie, od 

zachodu Naprusewskie, a od 
północy Powidzkie. Starzy lu­
dzie z Naprusewa powiadali, 
że wieś w dawnych, dawnych 
czasach do wielkiej rodziny 
nadgoplańskich Piastów nale­
żała, jeziorami z Gopłem po­
łączona. Ale młodzi śmieją 
się, że to bajki „po starej ba- 
busi”. Młodzi zresztą i z nie­
dawnej historii Naprusewa 
niewiele rozumieją. Chociaż 
starają się wierzyć, że tak by 
ło, skoro im o tym własny 
ojciec czy matka opowiada.

Naprusewo nie jest specjal­
nie interesującym punktem 
Wielkopolskiej Ziemi. Wioska 
nie zelektryfikowana, bez szko 
ły; z gromady Ostrowite pro­
wadzą do niej piaszczyste poi 
ne drogi, na których można 
połamać resory — a jednak bi 
je tu serce współczesnej histo 
rii naszego kraju, zasilane co­
dzienną, uporczywą pracą kil­
kunastu mieszkańców wsi, na 
zywanych partyjnymi.

Duszą wsi jest Hieronim 
Gąsiorowski, Drugim nazywa­
ny, jako że jest II sekreta­
rzem Podstawowej Organiza­
cji Partyjnej. Nie znaczy to 
wcale żeby Stefan Gąsiorow­
ski — I sekretarz, był mniej 
szanowany. Nie o to chodzi. 
Jest listonoszem, człowiekiem 
światłym i oczytanym, prowa 
dzi sprawy szkolenia partyjne 
go, dba o kolportaż gazet i w 
ogóle o całość pracy partyj­
nej. Ale Gąsiorowski Drugi 
jest tęgim rolnikiem, trakto­
rzystą Kółka Rolniczego i bez 
niego i sołtysa Zenona Za­
wadzkiego — też traktorzysty 
— nie wiadomo jakby się hi­
storia Kółka Rolniczego poto­
czyła. A Kółko Rolnicze jest 
teraz oczkiem w głowie wsi. 
Posiada trzydziestu dwóch 
członków. W 1957 roku, kiedy 
na zebraniu partii postano­
wiono je założyć znalazło się 
zaledwie kilku chętnych — 
przeważnie członków PZPR. 
We wsi bowiem gadali, że 
pewnie przez Kółko będą do 
spółdzielni przymuszać. Do­
piero kiedy w roku 1959 za­
kupiono agregat omłotowy, a 
potem jeden zestaw maszyn i 
drugi, zaczęli się ludzie prze­
konywać do tej pożytecznej 
instytucji.

Rozmawiamy o tym wszyst­
kim w upalny dzień czerwco­
wy w naprusewskim parku, 
na zaimprowizowanym posie­
dzeniu egzekutywy POP, od­
bywającym się pod zielonym 
świerkiem.

rowych o repertuarze nowo­
czesnym. Traktujemy Targi 
jako imprezę handlową, po­
winniśmy je również trakto­
wać jako okazję pokazania te­
go, co nowe w twórczości i te­
go, co z przeszłości weszło do 
skarbca naszej ogólnonarodo­
wej kultury.

Festiwale wiąźą się z wy­
datkami. Wszystkich kosztów 
nie może ponosić dotychcza­
sowy organizator Festiwalu 
Regionalnego — Prezydium 
DRN Grunwald. To przecież 
jest sprawa wszystkich dziel­
nic Poznania, a także tych za­
kładów pracy, które utrzymu­
ją zespoły artystyczne i rów­
nocześnie biorą udział w Tar­
gach. Koszty — moim zda­
niem — należałoby rozłożyć, 
uwzględnić je już teraz przy 
opracowaniu przyszłorocznych 
budżetów na działalność kul­
turalną i na ten cel środki 
zabezpieczyć. To sprawa nie 
tylko Wielkopolskiego Towa­
rzystwa Kulturalnego, które 
powoli i z uporem ofiarnych 
działaczy, coraz bardziej „roz 
kręcą” nasze życie kulturalne.

Powodzenie dotychczaso­
wych festiwali w Parku im. 
M. Kasprzaka stawia jako pil 
ną potrzebę odnowienie musz­
li koncertowej. Prosi się ona 
o lepszy zewnętrzny i wewnę­
trzny wygląd. Konieczne są 
ławki przed sceną. Chodzi tu 
szczególnie o wygodę dla star 
szych ludzi, a także o gości 
zmęczonych całodzienną wę­
drówką po Targach.

Dezyderaty te mają na celu 
danie pełniejszego wyrazu i 
lepszej oprawy imprezie, któ­
ra chyba już na długo pozo­
stanie dorocznym dużym wy­
darzeniem w życiu naszego 
miasta.

JÓZEF PIEPRZYK

— U nas ludzie byli nie­
ufni. Nieprzyzwyczajeni, że­
by ktoś o ich dobro dbał — 
mówi Hieronim Gąsiorowski. 
— Całe życie, jak tylko pa­
miętamy i jak pamiętają nasi 
ojcowie, bieda była naszą sio­
strą a strach bratem. Ostatni 
właściciel Naprusewa nie był 
nawet, w przeciwieństwie do 
swych poprzedników, zły. Nie 
krzyczał na ludzi, nie bił, ale 
płacił tyle samo, co inni. Do 
życia za mało, a do śmierci 
za dużo. Do późnej jesieni cho 
dziliśmy boso, a zimą w drew 
nianych reblach. Mięso bywa­
ło na stole od święta. Mło­
dzież nasza tego nie pojmie. 
Dziś na święto inne buty, na 
co dzień inne, w lecie inne i 
w zimie inne. Rowery, moto­
cykle, radia, gazeta w każdym 
domu, nawet po dwie i trzy. 
To już nie to samo Napruse­
wo. Ludzie są dzisiaj inni, cle 
kawi świata. Mimo że nasza 
wioska leży na uboczu, żyje- 
my każdym ważniejszym wy­
darzeniem. W dyskusjach 
przedzjazdowych np. wzięła u 
nas udział prawie cała wieś.

— Zjazd wniesie z pewno­
ścią wiele poprawy do nasze­
go życia — mówi Zenon Za­
wadzki. Mamy tu w Napruse- 
wie kłopoty, z którymi sami 
nie damy rady. Na przykład z 
tym garażem do maszyn. Jest 
u nas duża stodoła, jeszcze po 
majątku, stojąca pusto. A na­
sze maszyny niszczeją. Plano­
waliśmy uzyskać jakieś małe 
kredyty i systemem gospodar­
czym przerobić stodołę na ga­
raż. Powiatowy Zarząd Kółek 
Rolniczych jest za tym, ale 
nie możemy się dogadać z Po­
wiatowym Zarządem Rolnic­
twa, bo formalnie oni są wła­
ścicielami tej stodoły. Powia­
dają że będzie się budowało 
garaże do maszyn typowe. 
Ale kiedy? My już tę śpiewkę 
słyszymy od dawna, a przez 
ten czas maszyny diabli wez­
mą.

— Albo z tą świetlicą — 
przerywa Stefan Gąsiorowski. 
Mamy w dawnym dworze
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„Dzień pierwszy 
— dzień dzisiejszy44

A lipca br. w warszawskim 
f i Muzeum Historii Polskie 

go Ruchu Rewolucyjnego 
otwarta zostanie ogólno­

polska wystawa jubileuszowa 
pn. „Dzień pierwszy — dzień 
dzisiejszy”. Jej zakres tema­
tyczny obejmuje życie gospo­
darcze, polityczne, społeczne 
i kulturalne naszego kraju od 
1944 r. do chwili obecnej. 
Przedstawiony będzie dorobek 
wszystkich województw kra­
ju, metodą porównań między 
pierwszymi a ostatnimi laty 
powojennego Dwudziestole­
cia. Wystawa adresowana jest 
przede wszystkim do młodzie­
ży, której poważny procent 
pierwsze powojenne lata na­
szego kraju zna już tylko z 
opowiadań, publikacji i ksią­
żek.

Znawcy przedmiotu twier­
dzą, że wystawa ta może być 
zapowiedzią przewrotu w na­
szym muzealnictwie. Organi­
zatorzy, w trosce o jak naj­
większą atrakcyjność, zrezy­
gnowali z konwencjonalnych 
form ekspozycji. Bogate tre­
ści ideowe przekazywane bę­
dą zwiedzającym przy pomo­
cy szeregu środków dźwięko­
wych i wzrokowych.

Głównym akcentem wysta­
wy będą projekcje filmowych 
montaży dokumentalnych, o- 
pracowanych ze starych kro­
nik przez znanego filmowca 
— Wacława Kazimierczuka. 
Na dwóch połączonych ze so­
bą ekranach oglądać będzie 
można kontrastowo zestawio­
ne sekwencje filmowe, ukazu­
jące fragmenty budowy i od­
budowy kraju. Podstawowe 
reformy społeczne, powrót 
ludzi z tułaczki wojennej, 
walki z bandami, emisja pier­
wszych pieniędzy — pierwsze 
osiedla, zakłady przemysłowe, 
szkoły i uczelnie — aż do 
wielkich osiągnięć ostatnich 
czasów. Oto dla przykładu 
dwie zsynchronizowane ze so­
bą sekwencje filmowe: po­
wstające nowe szkołv i pier­
wsze zastępy dzieci rozpo­
czynających naukę, pierwsze 
prymitywnie budowane stat- 

dwa pokoje, stanowiące pro* 
wizoryczną świetlicę. Prowi­
zoryczną, bo na żadne więk­
sze imprezy się nie nadaje. 
Nawet kino nie przyjeżdża do 
nas, bo nie ma gdzie grać. 
Chcieliśmy jedną ścianę prze­
bić i te dwa pokoje połączyć 
Ta sama sprawa co ze stodo­
łą. Musi być zezwolenie ar­
chitekta i projekt, i koszto­
rys, i licho wie co tam jesz­
cze. Nogi by człowiek ucho­
dził zamrą, coś załatwi. Dlate­
go właśnie liczymy na Zjazd 
Partii. Już przed zjazdem wie 
lu ludzi zaczęło się nad swą 
pracą zastanawiać, a po Zjeź­
dzie chyba niektórzy zrozu­
mieją jeszcze bardziej w czym 
rzecz.

— Myśmy tu w dyskusji 
nad tezami na IV Zjazd też 
wiele zrozumieli—wtrąca Gą­
siorowski Drugi. Toteż na­
szym zobowiązaniem na XX- 
lecie Polski Ludowej jest bu­
dowa drogi po żniwach. Bez 
drogi jesteśmy tu odcięci od 
świata. Nawet żaden prele­
gent z powiatu czy wojewódz 
twa tu nie zagląda. I nie ma 
się co dziwić. Dojazd tu trud­
ny, a w jesieni i na wiosnę, 
podczas deszczów — prawie 
niemożliwy. Z tej racji mło­
dzież nasza jest pozbawiona 
jakiejkolwiek pomocy w roz­
wijaniu życia kulturalnego, a 
my sami nie potrafimy w tej 
dziedzinie im pomóc. Cóż, 
znamy się na rolnictwie, a i 
to jeszcze nie najlepiej. 
Wprawdzie przewodniczący 
ZMW co dwa tygodnie kilka 
książek z biblioteki gromadz­
kiej dla młodych przywozi, 
ale to za mało. Toteż kiedy 
wreszcie będą u nas lepsze 
drogi, a potem światło elek­
tryczne — zmieni się jeszcze 
bardziej życie Naprusewa.

Upał już zelżał kiedy opusz 
czaliśmy Naprusewo. W Ostro 
witem dekorowano właśnie 
siedzibę Gromadzkiej Rady 
Narodowej i Gromadzkiego 
Komitetu PZPR bialo-czerwo 
nymi proporczykami. Było to 
na dwa dni przed IV Zjazdem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

BARBARA MOSIĘŻNA

ki i aktualny obraz pracy 
stoczni...

Między poszczególnymi se­
kwencjami filmowymi zwie­
dzający będą oglądać efek­
townie iluminowane fotogra­
my, przedstawiające rozmaite 
obiekty przemysłowe i kultu­
ralne, oraz wzrastające zna­
czenie Polski na arenie mię­
dzynarodowej.

Poza montażem dokumen­
tów filmowych, przezroczami, 
fotogramami — zwiedzający 
zapoznają się z makietami fa­
bryk, urządzeń przemysło­
wych, statków, wagonów, 
ciągników, dźwigów. Wśród 
eksponatów znajdą się rów­
nież oryginalne odezwy, za­
rządzenia z pierwszych dni 
władzy ludowej (m. in. egzem 
plarz Manifestu Lipcowego), 
broń używana lub zdobyta w 
walce z bandami, oryginalne 
transparenty, sztandary po­
stępowych partii i ugrupowań 
politycznych. Przez „histo­
ryczne” już głośniki z 1944 — 
1945 r. nadawany będzie mon­
taż autentycznych komunika­
tów władz państwowych z 
tamtych lat.

Zwiedzanie ekspozycji bę­
dzie miało niecodzienny cha­
rakter. Nie będzie np. prze­
wodników. Publiczność „opro­
wadzać” będzie po wystawie 
odtwarzany z nagrań magne­
tofonowych specjalny komen­
tarz.

Wystawa „D^ień pierwszy 
— dzień dzisiejszy” będzie 
przez sześć miesięcy ekspo­
nowana w Warszawie. Obec­
nie rozważa się projekt zor­
ganizowania z najciekaw­
szych. najbardziej reprezen­
tatywnych materiałów wysta­
wowych ekspozycji objazdo­
wej, która mogłaby odwie­
dzić większe ośrodki kraju. 
Gorąco apelujemy do organi­
zatorów wystawy, by projekt 
ten doczekał się realizacji. 
Dla tysięcy naszych czytelni­
ków. przede wszystkim mło­
dzieży. byłaby to atrakcyjna, 
poglądowa lekcja najnowszej 
historii Polski, (le)



Pracownicy poszukiwaniSesja przyszłych 
naukowców

Wśród szeregu form pracy, 
podejmowanych przez organi­
zację ZMS-owską naszego wo­
jewództwa, do godnych pod­
kreślenia należą sesje nauko­
we, organizowane w szkołach 
średnich, na temat aktual­
nych problemów politycznych 
i gospodarczych naszego kra­
ju. W sobotę, 20 bm. odbyła 
się w Małej Auli UAM w Po­
znaniu wojewódzka sesja 
naukowa dla przedstawicieli 
szkół średnich całego woje­
wództwa, wieńcząca 83 sesje, 
odbyte na terenie szkół, które 
objęły 11 tysięcy młodzieży. 
Wśród prac, nadesłanych do 
oceny jury wojewódzkiego — 
wytypowano 6 najlepszych, z 
czego 3 były czytane i dysku­
towane na wojewódzkiej se­
sji.

Z wielkim zainteresowa­
niem młodzież wysłuchała re­
feratu Urszuli Dembskiej z 
Liceum Ogólnokształcącego 
nr 2 w Poznaniu, która w spo­
sób szeroki i wszechstronny 
potraktowała temat „Polska 
nad Odrą, Nysą i Bałtykiem”. 
Stefan Drobnik z Liceum O- 
gólnokształcącego nr 2 w Ka­
liszu, wybrał formę literacką 
dla pokazania wysiłku żołnie­
rza polskiego i radzieckiego w 
walce o Ziemie Zachodnie. Od 
czytał na sesji swe opowia­
danie pt. „Cena granicy”, zdra 
dzające talent pisarski. Dużą 
pracowitością i bogactwem 
szczegółów odznaczał się refe­
rat Krystyny Poczekaj z Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
Gnieźnie na temat: „Nowe 
gałęzie przemysłu wielkopol­
skiego w ostatnim XX-leciu”.

Sesję, odbytąr z inicjatywy 
KW ZMS, zagaił sekretarz J. 
Nemoudry, a uświetnili m. 
in. swą obecnością: prorek­
tor UAM — prof. dr F. Koebc 
ke, wicekurator, inż. J. Pajak 
oraz kierownik Wydziału 
Szkolnego KC ZMS, R. Po­
lerski. (az)

Księgowanie 
...na maszynach 
Z inicjatywy Zarządu Głó­

wnego Stowarzyszenia Księ­
gowych odbyła się niedawno 
w Poznaniu ogólnopolska na­
rada na temat programu i za­
kresu szkolenia organizato­
rów i operatorów księgowania 
przy pomocy maszyn. W nara­
dzie tej, podczas której omó­
wiono również zasady unifi­
kacji metod szkolenia i wy­
mieniono doświadczenia, ucze­
stniczyli m. in. przedstawicie­
le Ministerstwa Finansów, Za­
rządu Głównego Stowarzysze­
nia i istniejącego przy nim 
Centralnego Ośrodka Szkole­
niowego oraz ośrodków szko­
leniowych w Warszawie, Ka­
towicach i Łodzi.

Podczas konferencji wyra­
żano się pochlebnie o poznań­
skim ośrodku Stowarzysze­
nia, w którym szkoli się na 
maszynach do księgowania 
kursantów z różnych stron 
kraju. Ogólnie oceniono, że 
ośrodek ten jest najlepiej zor 
ganizowany w kraju i wyróż­
nia się zarówno poziomem 
szkolenia jak też opracowa­
nymi skryptami. (1)

INFORMUJEMY
W związku z przeprowadzanymi 

pracami eksploatacyjnymi nastąpi 
przerwa w dostawie energii elek­
trycznej: 23. bm., w godz. 7.30—14.30 
dla ulicy: Poznańskiej od nr 18—54 
i 25—41 oraz 24. bm.. w godz. 7.30— 
14.30 dla ulic: Kochanowskiego 1—6 
i 17—21, Dąbrowskiego od* 23—39, 
Krasińskiego 13—19, Mickiewicza 
1—9.

TEATRY

CZERWIEC 
22 

poniedziałek

Pauliny, 
Flawiusza

Słońce: 3.30—21.18

MARCINEK — g. 11 „Teatr Pie­
truszki”; pozostałe teatry — nie­
czynne.

KINA

APOLLO — g. 12.30, 15.30, 17.45 
i 20.15 „Zycie nie jest łatwe” 
(włoski, 16 1.); BAŁTYK — godz. 
15.30, 18 i 20.15 „Żona dla Austra­
lijczyka” (poi., 12 1.); CZTERNA­
STKA — g. 15.30, 18 i 20.15 „Wy­
spa tajemnicza” (ang., 12 lat); 
GONG — g 10—12 „W pogoni za 
meteorytem” (czeski, 12 1.), g. 16, 
18 i 20 „Sami zakochani” (wło­
ski, 16 1.); GRUNWALD — g. 17.30 
i 20 „Babette idzie na wojnę” 
(franc., 12 1.); GWIAZDA — g. 
10.30 i 13 „Siódmy przysięgły” 
(franc., 16 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 
„Madame de...” (franc., 16 Jat); 
HUTNIK — nieczynne; KOSMOS 
— g. 17 „Ali i wielbłąd” (ang., 
9 1.), g. 19.30 „Dziewczynka z uo- 
brego domu” (polski, 16 1.); O-

Do 15 bm. - 8 min. zł

Pięknieją osiedla za Wartą
Jeszcze w tym roku dzieci Nowego Miasta otrzymają do 
” swej dyspozycji 8 nowych placów zabaw. Z chwilą prze­

kazania ich do użytku, co ma nastąpić 22 lipca, rodzice spo­
kojniej będą mogli wykonywać swoje zajęcia domowe, 
wiedząc, że pociechy bawią się w miejscach do tego prze­
znaczonych.
Nowe place, na których o- 

becnie trwają prace wykoń­
czeniowe, powstają w czynach 
społecznych podjętych z okazji 
1V Zjazdu Partii i XX-lecia 
PRL przez załogi zakładów o- 
raz mieszkańców tej dzielnicy.

Na 2 hektarach w Antonin- 
ku kończą się w tej chwili 
prace przy ustawianiu huśta­
wek, montowaniu równoważ­
ni itp. Plac, którego wyko­
nawcami są: Obwodowy Ko­
mitet FJN, tamtejszy Komitet 
Blokowy oraz załogi Poznań­
skiej Huty Szkła orał Spół­
dzielni Chemicznej — gotów 
będzie 22 lipca br.

Przy ul. Nadolnik również 
powstaje plac zabaw. I w tym 
przypadku nad jego urządze­
niem pracują społecznie za­
łogi zakładów Nowego Miasta’

® O nieznajomości ustawodaw­
stwa pracy w poznańskim MHD — 
Drogerie pisze do nas Tadeusz P. 
z Pyzdr. W kilka dni po zachoro­
waniu (początek maja 1964) i po 
przesłaniu zwolnienia lekarskiego 
do firmy otrzymał zwolnienie z 
pracy. Liczne interwencje w dy­
rekcji nie przynoszą skutków.

• O mleku, które stale się wa­
rzy, donoszą nam mieszkańcy 
Lwówka w powiecie nowotomy- 
skim, zapytując jednocześnie, kto 
jest temu winien?

O W styczniu br. dostarczano 
nam prenumerowane gazety prze­
ważnie co piąty dzień. Po inter­
wencji na poczcie w Kostrzynie 
zaczęto prasę doręczać regularnie. 
Ale na następny kwartał listonosz 
odmówił przyjęcia dalszej prenu­
meraty. Widzimy, jakie skutki 
przynoszą słuszne zażalenia — pi- 
szą mieszkańcy Strumian.

• Klienci sklepu -spożywczego 
MHD — Południe, przy ul. Ostrow­
skiej proszą, by chociaż na okres 
upałów wstawiono do sklepu 
chlod'nię. Wszelkie tłuszcze naby­
wane są obecnie w stanie płyn­
nym.

• Po zmianie torowisk tram­
wajowych, przy ul. Polnej za­
pomniano o usunięciu gruzu. Czy 
nazwa naszej ulicy usprawiedli­
wia ten stan — zapytują miesz­
kańcy?

• Gdzie mam oddać telewizor 
do reperacji? — zapytuje mieszka­
niec Dymaczewa. Pierwszą napra­
wę w ramach gwarancji dokonał 
punkt SOT-II na Dębcu. Obecnie 
odmawia on nrzyjęcia twierdząc, 
że nie dokonuje napraw w Dyma- 
czewie. Dlaczego mógł wykonać 
pierwszą, a drugiej odmawia?

• Spółdzielnia Pracy Malarzy 
w Poznaniu, przy ulicy Chucfoby 
zawiadamia nas, że w czasie wy­
konywania prac malarskich na 
terenie MTP opryskano farbą kle­
jową przechodnia. Zaproponowano 
mu wyczyszczenie garnituru. Po­
szkodowany jednak żądał zapła­
cenia za nowy (o zażaleniu tym pi­
saliśmy w tej rubryce).

Witold Kałużny. Urlopy oko­
licznościowe dotyczą tylko tych 
pracowników, którzy mają nor­
malne godziny zatrudnienia. (1305)

Jerzy — Tadeusz. O wydanie pra­
wa jazdy, zawieszonego wyrokiem 
sądowym, można ubiegać się do­
piero po upływie okresu, na któ­
ry sąd cofnął skazanemu posia­
danie prawa jazdy. Wcześniejsze 
otrzymanie go jest niemożliwe.

(1064)

LIMPIA — g. 9.30, 12.15, 15, 17.45 
i 20 „Generał Della Rovere” (wło­
ski, 16 1.); OSIEDLE g. 16, 18 
i 20 „Dziwna dziew-czyna” (jug„ 
16 1.); PAŁACOWE — g. 10 „Dyli­
żans” (USA, 12 1.), g. 12, 15.30 i 19 
„Biały kanion” (USA, 14 lat); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIALTO 
— g. 15.30, 18 i 20.15 „Skazani na 
mecz” (radź., 12 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — nieczynne; SCALA 
— g. 15.30, 18 i 20.30 „Harakiri” 
(jap., 16 1.); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 
„Druga młodość cioci” (węg„ 16 
1.); WARTA — g. 15, 17.30 i 20 
„Wszystko dla psów” (franc., 18 
1.); WILDA — g. 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Cartouche — zbójca” (franc., 14 
1.); WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — nieczynne; 
ZNICZ (Żabikowo) — nieczynne,

MUZEA
KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 

Wystawa naszyjników ceramicz­
nych Anny Srokowskiej—Jezior­
kowskiej — wystawa plakatu Zbi­
gniewa Kaji — g. 10—20.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
wystawa pt. „X rok pracy Sekcji 
Artystycznej PTF” — g. 10—17.

WOJEW. OŚRODEK INF. TU­
RYSTYCZNEJ (Stary Rynek 10)

Poznańskich Zakładów Kon­
centratów Spożywczych oraz 
Zakładów Produkcji Części 
Zamiennych.

Dalsze place urządza się 
przy ul. Warszawskiej, w 
Krzesinach, Chartowie, na Ze­
grzu, Szczepankowie i Staro- 
łęce. To ostatnie miejsce do 
zabaw urządza tamtejszy PGR.

Po oddaniu tych placów do 
użytku na Nowym Mieście bę­
dzie ich ogółem 17, gdyż 9 wy­
konano także w czynach spo­
łecznych w poprzednich la­
tach.

Ponadto w tej dzielnicy, w 
której postanowiono w tym ro­
ku zrealizować prac społecz­
nych za 15 min. zł przystą­
piono na Minikowie do urzą­
dzenia na 15 ha ogródków 
działkowych. Do tej pory wy­
konano już sporo. Całość prac 
wyniesie 1.500 tys. zł, a do­
tychczas zrealizowano ich za 
ponad 220 tys. zł.

Na Nowym Mieście, posia­
dającym jeszcze wiele dróg 
bez twardej nawierzchni, mie­
szkańcy wyżużlowali w tym 
roku 17.970 m2 chodników i 
jezdni. Na 23,7 ha posadzono 
drzew m. in. w Antoninku i 
Kobylempolu. Zalesianiem te­
renów zajęli się studenci Poli­
techniki Poznańskiej i mło­
dzież szkolna. Do 15 bm. czyn 
ten wyniósł blisko 770 tys. zł.

Jeśli już mowa o młodzieży, to 
warto podkreślić, że ona właśnie 
zadbała wiosną o istniejące zie­
leńce, zasiewając tam gdzie za­
szła tego potrzeba nową trawę, 
a na innych skwerach zajęła się 
porządkowaniem.

„Kapitalny remont” na najwięk­
szym, dzielnicowym placu zabaw 
przy ulicy Gdańskiej (Sródka), 
przeprowadzili pracownicy kilku 
Spółdzielni Pracy: „Budowlanej”, 
im. „22 Lipca”, „Pokój”, „Tech- 
nochemii”, im. „F. Dzierżyńskie­
go” oraz „Pozbetu” i harcerzy. 
Ten czyn pozwolił na zaoszczędze­
nie 500 tys. zł.

Dzięki ofiarności mieszkań­
ców oraz pracowników zakła­
dów Nowego Miasta do 15 bm. 
wykonano czynów społecznych 
wartości 8 min. zł. Prace trwa - 
ją w całej pełni i można się 
spodziewać, że tegoroczne zo­
bowiązania dla uczczenia IV 
Zjazdu Partii i XX-lecia PRL, 
będą wykonane, (a)

Koszule z Poznania 
do dalekich krajów

Niedawno, z okazji MTP, 
odbyła się konferencja praso­
wa w Spółdzielni Pracy Kra­
wieckiej „Pokój”. Mieści się 
ona od roku w nowym gma­
chu o przestronnych halach 
produkcyjnych. Prezes Spół­
dzielni, Maria Piękniewska o- 
prowadzała dziennikarzy po 
nowoczesnym zakładzie, zatru­
dniającym około 400 pracow­
ników, podkreślając ogromne 
zmiany, które zaszły w orga­
nizacji pracy i wzroście wy­
dajności. To wszystko nie po­
zostało bez wpływu na dyna­
miczny wzrost produkcji eks­
portowej, która wykazuje sta­
łą tendencję rozwojową. Obec­
nie Spółdzielnia realizuje za­
mówienia na dostawy koszul 
do Anglii, ZSRR i Kuwejtu. 
Ponadto odbiorcami są rów­
nież Triest, Kongo, Szwajca­
ria i Finlandia.

W rozwoju Spółdzielni niepo­
ślednią rolę odegrała praca zna­
nej działaczki ruchu spółdzielcze­

go Marii Piękniewskiej. (az)

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWLANE Nr 3 POZNAN, ulica Solna 12 — 
przyjmie pracowników stałych, jak również 
na drugą zmianę do pracy zaraz każdą ilość: 

— MURARZY, 
—- TYNKARZY, 
— ROBOTNIKÓW, 
— BETONIARZY, 
— CIEŚLI, 
— MALARZY, 
— LASTRIKARZY.

Praca w akordzie — uposażenie wg układu 
zbiorowego w budownictwie.
Hotel bezpłatny i stołówka ną miejscu. 
Przedsiębiorstwo przyjmie również kandyda­
tów do przyuczenia w zawodzie murarskim, 
po ukończeniu 18 roku życia.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płacy — Poznań, ul. Solna 12, pokój 22.

K3709

SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W POZNA­
NIU, ul. Kolejowa 57 — zatrudni natychmiast

4 KIEROWCÓW NA SAMOCHODY CIĘŻ.
Wynagrodzenie od 1.600 — 2.500 zł.

Zgłoszenia w Sekcji Zatrudnienia. Reflektuje 
się tylko na pracowników zamieszkałych 
w Poznaniu.K3777
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANS­
PORTOWE BUDOWNICTWA W POZNANIU, 
ulica Majakowskiego nr 92, przyjmie natych­
miast:
—- KIEROWCÓW z I, II i III kat. pozwolenia 

na prowadzenie pojazdów mechanicznych;
— ROBOTNIKÓW do prac przeładunkowych 

w transporcie samochodowym.
Dla kierowców i robotników zamiejscowych 
zapewniamy miejsca w hotelu robotniczym. 
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 
pracy w budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac Przedsiębiorstwa, tel. 710-71, 72 i 73 
oraz kierownicy Baz, telefon 643-15 i 515-84.

K3819
ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO „STO­
MIL” zatrudnią z dniem 1 lipca 1964 r. a naj­
później od dnia 1 września 1964 r.:

MGR. INŻ. MECHANIKÓW I CHEMIKÓW, 
którzy po dwuletniej praktyce przejdą do 
pracy na kierownicze stanowiska w Olsztyń­
skich Zakładach Opon Samochodowych. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Z. P. Gum. 
„Stomil”, Poznań, ul. Starołęcka 18, który po­
da szczegółowe warunki pracy i płacy w dn 
25 i 26 czerwca 1964 r. K3830

om unikaty !
WYDZIAŁ GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
I MIESZKANIOWEJ — PREZYDIUM RADY 
NARODOWEJ M. POZNANIA zawiadamia, że 
Uchwałą nr 8/86/64 Prezydium Rady Narodo­
wej m. Poznania z dnia 28 lutego 1964 r. wpro­
wadzono w życie z mocą obowiązującą od 
dnia 23 marca 1964 r. co następuje:
1. powierzchnia użytkowa lokali w budyn­

kach prywatnych zarządzana przez jednego 
administratora nie może wynosić więcej niż: 
— 10.000 m2 w budynkach bez urządzenia

c. o.,
— 8.000 m3 w budynkach z urządzeniem 

c. o.,
2. stawki miesięczne z tytułu kosztów prowa­

dzenia administracji prywatnych budyn­
ków za 1 m2 powierzchni użytkowej lokali 
wynoszą:
— dla prywatnych administratorów 0,25 zł 
— dla Zrzeszenia Właścicieli Nie­

ruchomości 0,28 zł
— dla Spółdzielni Administratorów 0,30 zł

K3944

Uwaga mieszkańcy ulicy Dąbrowskiego na od­
cinku od ulicy Cienistej do Al. Polskiej oraz 

przyległych.
Zakłady Gazownictwa Okręgu Poznańskiego 

podają do wiadomości, że w dniu 22 czerwca 
1964 roku, od godziny 8.30 do godzinny 11.00 

ZAMYKAJĄ DOPŁYW GAZU.
Przerwa w dopływie gazu następuje na 

skutek podłączenia do miejskiej sieci gazo­
wej Technikum Energetycznego, przy ulicy 
Dąbrowskiego.

Zwraca się uwagę użytkownikom energii 
gazowej, aby w podanym wyżej terminie nie 
korzystali z urządzeń gazowych oraz o do­
pilnowanie zamknięcia kurków gazowych przy 
gazomierzach.

Za ewentualne wypadki ZGOP nie ponoszą 
odpowiedzialności. K3982

Poszukuję elektromonte­
ra do pracy — współpra­
cy lub nadzoru z prawem 
wykonywania robót od- 
gręmowych, elektrycz­
nych. Warunki dobre. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
9458p.

Wystawa plakatu turystycznego 
— godz. 10—17.

BIBLIOTEKA GŁOWNA UAM 
(Ratajczaka 36/40) — „600 lat książ­
ki w Poznaniu” — godz. 10—18.

PAŁAC KULTURY — Wystawa 
prac Fr. Burkiewicza oraz rzeźby 
M. Niemca — g. 10—18.

ZPAP (Arsenał) — Wystawa ma­
larstwa Czesława Rzepińskiego.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności 19) — „XX- 
lecie Twórczości Poznańskiego 
Środowiska Literackiego” — godz. 
10—15.

DYŻURY
SZPITAL WOJSKOWY — chirur­

gia, interna, okulistyka (ul. Grun­
waldzka, telefon r 656-52);

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chirurgia dziecięca do lat 14 
(ul. św. Józefa nr 8/9, tel. 536-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR, ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86.

APTEKI: Czerwonej Armii 
25, Kraszewskiego 12, Mazowiec­
ka 12, Głogowska 107/109, Strze­
lecka 33/35. — TYLKO DYŻUR 
NOCNY: Główna 53, Dzierżyń­
skiego 138/140, Starołęcka 79.

MURARZY oraz MURARZY KOMINOWYCH 
na budowę wieloletnią w Poznaniu—przyjmie 
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
INŻYNIERYJNYCH „HYDROBUDOWA 9”.

Praca na I i II zmianie. Wynagrodzenie oraz 
pozostałe świadczenia wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie.

Dla pracowników zamiejscowych zakwate­
rowanie w hotelu robotniczym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac — Poznań, ul. Świętosławska 12. K3858
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDO­
WLANE NR 2 W POZNANIU — przyjmie na­
tychmiast do pracy:
— 1 OPERATORA do obsługi agregatu tyn­

karskiego — z uprawnieniami,
— 1 OPERATORA do obsługi żurawia wie­

żowego — z uprawnieniami,
— 2 OPERATORÓW do obsługi koparek — 

z uprawnieniami.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 

PPB nr 2 — plac Wolności 14, pokój 104.
Wynagrodzenie w myśl układu zbiorowego 

pracy w budownictwie. Praca na terenie mia­
sta Poznania. ” K3826

3 EKONOMISTÓW na stanowisko nauczycieli 
przedmiotów ekonom., od 1 września br. — 
poszukujemy.

Zgłoszenia należy kierować do TECHNIKUM 
EKONOM. CRS, WIĘCBORK, ul. Pocztowa 14, 
tel. 55 albo 139.

Stołówka i mieszkanie zapewnione.
, 24245g

PRZEDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZIELCZE za- 
trudni zarsz*
— INŻYNIERA - MECHANIKA wzgl. TECH­

NIKA na stanowisko głównego mechanika:
— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA na stano­

wisko technologa produkcji;
— 2 KSIĘGOWE z praktyką i odpowiednim 

przygotowaniem;
— MASZYNISTKĘ ze znajomością prowa­

dzenia sekretariatu — wykształcenie śred­
nie.

Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają inwa­
lidzi.

Wynagrodzenie wg uchwały zarządu CZSP 
nr 39057 dla przedsiębiorstw kat. „S”.
Oferty należy składać w Biurze Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla K3869.
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
ELEWACYJNYCH W POZNANIU, zatrudni 
natychmiast:

TECHNIKA BUDOWY w Kier. Robót
w Żaganiu.

Wynagrodzenie i dodatkowe świadczenia wg 
UZP w budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
PPRE — Poznań, ulica Woźna 11. K3888

— ZEGARMISTRZÓW o wysokich kwalifi­
kacjach zawodowych zatrudnimy w za­
kładach usługowych w Poznaniu, Ostro­
wie Wlkp., Pile, Jarocinie, Kaliszu, No­
wej Soli, Żarach, Lubsku, Zielonej\ Górze, 
Gorzowie, Międzyzdrojach, Szczecinie, I

— ZŁOTNIKÓW — JUBILERÓW — GRA- 
WERÓW o wysokich kwalifikacjach, za­
wodowych zatrudnimy w zakładach usłu­
gowych w Ostrowie Wlkp., Kępnie, Zie­
lonej Górze, Szczecinie.

Podania, życiorysy i odpisy świadectw kiero­
wać bezpośrednio do Dyrekcji PHD „JUBI­
LER” W POZNANIU, frlAc Wolności 3. K3820

INŻYNIERA BUDOWLANEGO z uprawnie­
niami, długoletnią praktyką, znającego zagad­
nienia inwestycyjne przyjmie zaraz PRZED- 
SIFBIORSTWO PAŃSTWOWE. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla K3976.

■Warsztaty Maszyn Biu­
rowych Poznań, pl. Wol­
ności 2 zaangażują ucznia 
w zawodzie mechanika.

25186g
Uczniów malarskich przyj­
mie — mistrz malarski, 
Poznań, Dąbrowskiego 330.

25570g
Prasowaczka — potrzeb­
na, specjalność koszule 
męskie. Zgłoszenia: Ro­
galińskiego 16, narożnik 
Winklera. 25411g
Przyjmę dekarza i ro­
botnika przyuczonego. 
Zgłoszenia: Szewska 9 m. 
8. od godz. 17. 25704g
Uczniów malarskich przyj- 
me. Mostowa 16 m. S. 
gedz. 16—18. 25838g
Sj ukam stróżostwa bez 
mieszkania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 25222g.
Przyjmę zaraz emerytkę 
do dziecka. Kościuszki 
HO m. 1. 25244g i
Starsza uczciwa poszuku- 
je psfecy u osób doro- , 
słyclr. Oferty Biuro Ogło- ; 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25297g.

Sprzedam skrzypce oka­
zyjnie. Górczyn, Andrze­
jewskiego 14 m. 6. 25245g
Kompost 5-letni ca 20 ton 
sprzedam. Środa Wlkp,. 
tej. 774.25276g
Sprzedam drzewo na ca- 
iv dom. Józefa Zerko, 
Niedzwiedziny, poczta Ro- 
jowiec, pow. Wągrowiec. 
____________________ 2530-Jg 
Komplet stołowy sprze­
dam. Wiadomość: telefon 
501-42, od godz. 20—22.

25232g

Sprzedam okazyjnie mo­
torower „Jawa”, stan do­
bry, Telefon 432-20. 25226g
Sprzedam samochód „Sy­
rena” typ 101, przebieg 
19.000 km. Mińska 54 (Osie­
dle Warszawskie). 25002g
Samochód osobowy „Han­
sa”, stan dobry, sprze­
dam za 14.000 zł. Drez­
denko, Poniatowskiego 25. 
Łuczko. 9712§ 
Sprzedam samochód „Sko­
da’’ furgon 1101. Oglądać 
po godzinie 16. zielona 
Góra, Dąbrówki 19. K3973
Sprzedam tanio moto­
cykl „WFM”. Ogrodowa 
10, podwórze, do godz. 18. 
_______________ 25823g 
Karosa stalowa furgon 
„DKW” z tylną osią, ko­
lami. oponami, cena 1.800 
zł sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 31, garaż 35.

25822g

Pomoc domowa na stała 
potrzebna. Dąbrowskiego 
43 m. 18. 25313g

Zaoczne (korespondencyj­
ne) kursy księgowości or­
ganizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań 4, skrytka pocztowa 
Uli. K1930
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a. parter. 23665g

Dwupokojowe z kuchnią, 
duże samodzielne, sło­
neczne HI ptr., śródmie­
ście — zamienię na mniej 
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25158m.  
Panienka pracująca po­
szukuje pokoju najchęt­
niej w śródmieściu. C5- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 di a 
25C75g,  
Przyjmę panów na pokój. 
Poznań. Dziewińska 75 m. 
1 (Junikowo). 25634g
Dwa pokoje, wygody, 
piękne położenie Byd­
goszcz, zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Byd­
goszcz, Sosnowa 13 m. 5, 
telefon 416-78. K3964

Nożyce rolkowe do cię­
cia blachy do 8 mm i 
przeciągarkę kupię. Bącz­
kowski, Krotoszyn, RyńeK 
16, 9"14p
Kupię maszynę do pisa- i 
nia walizkową lub biu­
rową. Poznań, Lampego 3 
m. 13. V piętro, telefon 
627-00, 25242g

Willę 3-pokojową. kom­
fort, ogród 3.000 m2 sprżc. 
dam. Informacja: Szew­
ska 15 m. 8. od godz. 16 

24762'J

Kupię opony 560 X 14 tel.
632-31. \25293g

Kupię walce do krążenia 
blachy grubość 4 ’ mm. 
Wiadomość kierować: Po­
znań, tel. 627-03. 25253g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace —
wszelkie rozmiary ocleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

21786g

Sprzedam gospodarstw 
rolne, własne, prywatne 
9 80 ha w tym łąka, las 
oraz zabudowania gospo 
darcze, cena według ug’ 
dy Łukasz Weiss, Boru 
ja Nowa 127, poczta Bo­
rują Kościelna, pow. No­
wy Tomyśl, woj. poznań­
skie.

Sprzedam parcelę w Lu­
boniu. Informacja: Poz­
nań, telefon 660-12. od 
godziny 19—21. 250153

Siatkę parkanową na klat­
ki i sita polecam. Czer­
wonej Armii 23. 23331g
Sprzedam kompletne u- 
rządzęnie do kanalizacji 
wody wraz z hydroforem 
czeskim. Antoni Spy­
chała, Grzępy. powiat 
Czarnków. 9703P

Sprzedam ogrodnictwo. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Giunwaldzka 19 dla 
2bi23g.

Siatkę parkanową sprze­
dam wszelkie ilości. Po­
znań - Szczepankowo, ul. 
Chotoniińska 49, autobus 
z Rataj nr 62. 25227g

Sprzedam tokarnie w b. 
dobrym stanie, produkcji 
polskiej, rok 1955. Tele­
fon 717-56 (informacja).

25260g

Kupię dom jednorodzin­
ny lub część domu z wol­
nym mieszkaniem w Po­
znaniu, przy tramwaju 
Oferty . Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
25Ó26g.

Sprzedam nowy dom je­
dnorodzinny. bliźniaczy 
dwa pokoje, kuchnia 
(trzeci pokój do budo­
wy), gaz. c. o„ ogród 950 
m2. Luboń k. Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszt-ń. 
Grunwaldzka 19 dla 
25027g.



Pracownicy poszukiwani

— INŻYNIERA - MECHANIKA na stanowisko 
zastępcy dyrektora d/s technicznych —

poszukuje PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUGO­
WO-PRODUKCYJNE W POZNANIU.
Oferty z podaniem odbytej praktyki należy 
składać w Biurze Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla K3918.

INFORMUJE

ZJEDNOCZENIE
PRZEMYSŁU CIĄGNIKÓW

Przetargi

I MASZYN 
CENTRALA 
SPRZĘTU

doradza

ROLNICZYCH
HANDLOWA 

ROLNICZEGO

ZAOPATRUJE

— GEOLOGÓW,
— HYDROGEOLOGÓW posiadających upra­

wnienia CUG,
zaangażuje zaraz do pracy w Bazie w Jelonku 
HYDROGEOLOGICZNA SPÓŁDZIELNIA 
PRACY W POZNANIU, ulica Lubeckiego 11. 
Warunki płacy zgodne z obowiązującym ta­
ryfikatorem CUG, do omówienia w siedzibie 
Gł. Geologa Jelonek, pow. Poznań, poczta i te-

OGRODNICY
SADOWNICY

lefon Suchylas 12. 25782g
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „METĄLO- 
WIEC” POZNAŃ, ulica Bułgarska 39a zatrudni: 
— ST. KONSTRUKTORA ze znajomością 

konstrukcji tłoczników i wykrojników oraz 
form wtryskowych na tworzywa sztuczne. 
Wykszt. wyższe techn. — 4 lata praktyki 
lub średnie techn. 8 lat praktyki.

•— TECHNOLOGA ze znajomością technolo­
gii wytwarzania oprzyrządowań. Wykszt. 
techn. 1 rok prakt. lub średnie techn. —

UWAGA!
W związku z wprowadzeniem na rynek no­
wych środków ochrony roślin, z których 
niektóre szkodliwie działają na metal, z ja­
kiego są wykonane zbiorniki plecakowych 
opryskiwaczy ciśnieniowych OP-20 przemysł 
wycofuje te opryskiwacze z obrotu. 

Wszyscy użytkownicy opryskiwaczy OP-20 winni 
zaniechać używania tych aparatów i zgłosić 
je do wykupu. ,, _
W tym celu wszystkie punkty detaliczne Cen­
trali Spółdzielni Ogrodniczych. Powiatowe 
Związki Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” i Wojewódzkie Przedsiębiorstwa 
Handlu Sprzętem Rolniczym oraz ich Oddziały 
Rejonowe — organizują w okresie od 25 ma­
ja do 30 czerwca br. akcję
WYKUPU

UŻYWANYCH OPRYSKIWACZY

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ELEK­
TRYFIKACJI ROLNICTWA W POZNANIU, 
ulica Wawrzyńca 1-7, ogłasza sprzedaż SA­
MOCHODU OSOBOWEGO marki „WARSZA­
WA”, SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO marki 
„LUBLIN” i PRZYCZEPY 2-kołowej skrzynio­
wej, w drodze PRZETARGU PUBLICZNEGO: 
a) NIEOGRANICZONEGO:

1. samochód osobowy marki „Warszawa” 
nr podwozia 019464, nr silnika 055482, 
nr rejestracyjny PM 61-14, cena wy­
woławcza 30.000 zł;

b) OGRANICZONEGO:
1. samochód ciężarowy marki „Lublin”, 

nr podwozia 02275, nr silnika WZM 36-13,
nr rej. PM 04-99, 
18.000 zł;

2. przyczepa 2-kołowa, 
zia 583, nr rej. P 
ławcza 2.000 zł.

o

OP - 20

3 lata prakt.
MŁODSZEGO TECHNOLOGA 
średnie techn.

wykszt.

Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają inwalidzi.
K3970

UNIWERSYTET 
W POZNANIU

IM. MICKIEWICZA
GRUPA REMONTOWO-

po cenach — zależnie od okresu 
eksploatacji tych opryskiwaczy 
od 200 — 1.825 złotych za sztukę-

W przypadku przedłożenia przez zgłaszającego 
rachunku lub karty gwarancyjnej, z których 
wynikać będzie, że rok nabycia opryskiwacza 
jest późniejszy od rocznika wyprodukowania, 
cena płacona będzie wg roku nabycia tego 
aparatu.

BUDOWLANA — przyjmie natychmiast:
— MURARZY lub BETONIARZY,
— ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych,
— ZBROJARZY,
—• CIEŚLI.
Reflektuje się również na pracowników spoza 
terenu m. Poznania — z możliwością codzien­
nych dojazdów. Wysokość wynagrodzenia do 
omówienia. Zgłoszenia przyjmuje Grupa Rem.- 
Bud. UAM, Poznań, Stalingradzka 1. K3938
2 ŚLUSARZY przyjmą zaraz
POZNAŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU PIE­
KARNICZEGO, POZNAN, ul. Grunwaldzka
nr 55, barak 18/19 — Dział Kadr. M3996

Gosposia uczciwa i praco­
wita poszukuje pracy na 
probostwie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 25375g.

Sprzedam tanio białą sy­
pialnię. ' Poplińskich 10
rn. 5 (Wilda). 25373g

P,

P.

P.

H.

H.

H.

Zglaszajcie posiadane opryskiwacze 
plecakowe OP-20 do punktów prze-

$ prowadzających akcję ich wykupu!

S. R.

S. R.

H. S. R.

H. S. R.

Poznań, 
ul. Katowicka 1, telefon 710-18 
Oddział Konin, 
ul. Poznańska 70 a, telefon 624
Oddział Leszno, 
ul. Narutowicza b - 6. tel. 21-07 
Oddział Ostrów Wlkp., 
ul. Polna 1 b, telefon 684 
Oddział Wągrowiec, 
ul. Rogozińska 1, telefon 189

K3526

SpółdzieSma Mleczarska
W POZNANIU 

ulica Kolejowa nr 57 
posiada do sprzedaży 

1000 sztuk sagregatorów używanych 
Cena c?o uzgodnienia.

K.%80

Pomoc domowa, chętnie 
z prowincji potrzebna na 
stałe do domu lekarza. 
Krzysztofik, Śląska 19.

25910g

Maszynę do szycia sprze­
dam. Kanałowa 17 m. 3. 
__________________  25381g 
Sprzedam oponę z ko­
łem — „Lambretta” — 
„Peugeot”, punkt TO-TO

Sprzedam fortepian mar­
ki C. Bechstein — cena 
48.000 zł. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25387g.

Pokój z przynależnościa- 
mi zamienię na większe, 
lub 3 pokoje komfort, za­
mienię na 2 mieszkania. 
Kwiatowa 7 m. 6. 25240g

Małopolska 8. 25423g

Ucznia starszego przyj- 
miemy. Warsztaty Ma­
szyn Biurowych. Poznań
pl. Wolności 2. 25187g

Pracownik do gospodar­
stwa rolnego potrzebny 
zaraz. Warunki bardzo 
dobre. Tomasz Lewando- 
wićż. Poznań 17, PokrzyW-
no 52. 25512g

Poszukuję pracownika do 
gospodarstwa rolnego, po­
wiat Krotoszyn. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25524g.

Uczniów przyjmie War­
sztat Samochodowy, Po­
znań - Jeżyce, Janickiego
22. 25460g

Kieiowca I kat. szuka 
pracy na taksówce na 
pół etatu. Oferty Biuro- 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
d!a 25498g.

Starter oraz straszaK 
sportowy kupię. Wierz­
biński. Siemiradzkiego 3a
m. 4. 25629g
Suszarkę <?o kapeluszy 
na gaz. w dobrym sta­
nie, kupię. Fredry 5, Pra­
cownia kapeluszy. 25465g

W dniu 19 czerwca 
1964 r. odszedł od nas 
na zawsze mój nieod­
żałowany, ukochany 
mąż i ojciec, śp.

Remigiusz 
Gałkowski
przeżywszy lat 55.

Pogrzeb odbędzie sie 
we wtorek, 23 bm., o 
godzinie 16 z kaplicy 
cmentarnej na Dębcu, 
przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie 
zawiadamia 

w głębokim smutku 
pogrążona

ZONA Z SYNEM 
I RODZINĄ

Sprzedam bardzo tanio 
bufet ciemny i do tego 
stór prostokątny, rozcią-

Nutrie w różnym wieku 
spiesznie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 25400g.

Nowy Tomyśl! 2 pokoje 
z kuchnią zamienię na po­
kój z kuchnią lub pokój 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 25294g.

gany. Wiadomość: 
dziennnie do godz.
wzgl. od godz. 21 — 
siak. Gw. Ludowej 8.

co-

Łu­

__________ 2532tlg
Sprzedam wózek dziecię­
cy, spacerowy z budką — 
nowoczesny. Warszawska 
79 m. 13 (bloki „Pometu”) 
od godz. 17, 25333g
Sprzedam spacerówkę
giętą z budką. Poznań, 
Madalińskiego 21 m. 10. 
_____________________25335g 
Sprzedam łóżko metalo­
we z materacem, pościel, 
dwie poduszki. Poznań. 
Garncarska 1 m. 6. 25353'g
Łóżko, stół okrągły, fo­
tel tanio sprzedam. Bóź-
nicza 10 
Rzeźni.

5 — przy 
25359g

Okazyjnie sprzedam drze­
wo wysuszone pod 2 da- 
chy oraz dachówkę. Te-
leion 663-28. 25373g

V/ dniu 17 czerwca 
1964 r. zmarła nasza 
pracownica

Maria
Gościaszek
W Zmarłej straciliś-

my ogólnie 
Koleżankę.

Cześć Jej 
Pogrzeb

szanowaną

pamięci!
odbył się

w sobotę, 20 bm., o go­
dzinie 13.45 na cmen­
tarzu na Junikowie.

Dyrekcja
i Samorząd Robotniczy 

ZAKŁADÓW 
GRAFICZNYCH

im M. KASPRZAKA 
W POZNANIU

K3995

Sprzedam sypialnię gabi­
net i stołowy. Poznań - 
Winiary, Stanisława 
m. 3. 25405g

Sprzedam samochód „Sy­
rena”, stan idealny po 
10.000 km. Telefon 625-16,

Stażystka poszukuje po­
koju na przeciąg roku, 
od 1. VII. względnie 1. 
IX. 64 r., najchętniej na 
Jeżycach, koło ogroefu 
Botanicznego. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ki 19 dla 25275g.

godz. 19—21. 25792g
Sprzedam „Warszawę”.
Grunwaldzka 88b. blok 19
m. 5, Jończyk. 25374g

Sprzedam „Fiata” 600 w 
idealnym stanie — cena 
68.000 zł. Możliwość gara- 
żcwania. Oferty Biuro O- 
gioszeń, Grunwaldzka 19 
dla 25341g.
„Moskwicz” 402 spiesznie 
sprzedam. Poznań, Bed­
narska 20, tel. 450-17

25817g
Sprzedam spiesznie sa­
mochód osobowy — 8.000 
zł. Poznań, Kosińskiego 13 
m. 7. 25225g

I Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl SHL - 150. Stan b. 
dobry. Litewska 15 m. 4,
Od gOC?Z. 15. 25236g
Motocykl „Jawa” 250 ccm 
sprzedam. Winklera 36

4. 25241g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Ford-Consul” ma­
ło litr., stan idealny. Wi­
ry. ul. Łęczycka 9. 25257g

Sprzedam motocykl „Ju­
nak” lub zamienię na te­
lewizor średni z dopłatą. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 25308g.
Sprzedam samochód „War 
szawa”, stan dobry. Obor­
niki, ul. Szamotulska 55. 

25295g

W dniu 19 czerwca 
1964 r. zasnęła w Bo­
ga. przeżywszy lat 90, 
nasza najdroższa mat­
ka, siostra, teściowa, 
babcia i ciocia, śp.

Teresa
Kaczmarek
z d. KMIECIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek, 22 bm., 
o godzinie 11 z kaplicy 
cmentarnej na Gór- 
czynie.
W głębokim smutku 

pogrążona
RODZINA

Poznań, 
ul. Kopernika 8 m. 18.

Poznań, 
Małe Garbary 1 m. 3.

Grunwaldzka 19

Przyjmę na pokój 1 kuch­
nię. Blisko dworca. Ja­
rosławska 39 (Puszczyko-
wo Stare). 25342g
Zamienię pokój z kuch­
nią w Katowicach na po­
dobne w Poznaniu. Wia­
domość: tel. 707-88. 25343g
Dwie pracujące poszuku­
ją pokoju od 1 lipca. 
Tel. 82-11, wewn. 678 lub
oferty
Grunwaldzka 
25345m.

Biuro Ogłoszeń,
19 dla

Dwie panienki poszukują 
wspólnego pokoju wolne­
go od 1 lipca. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25348g.
Zamienię pokój 25 m2, 
I ptr. we willi z używal­
nością kucłini i łazienki, 
na dwa pokoje lub jeden 
najchętniej samodzielne. 
Warunki do uzgodniertia 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 25267m.

Student poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25281g.
Asystent UAM poszukuje 
niekrępującego pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 25286g.
Pana do wspólnego poko­
ju przyjmę. Starołęka, 
Itówna 10. Blisko tram­
waju. 25303g
Zamienię 3-pokojowe, sa­
modzielne z łazienką, na 
małe 2-pokojowe z łazien­
kę, samodzielhe. Mozę 
być spółdzielcze. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25804m.
Poszukuję mieszkania 
zvzrot kosztów remontu 
lub wydzierżawię na dwa 
lata płatne z góry. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
w aldzka 19 dla 25810g.

Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią, pełny 
komfort, pl. Wolności na 
równorzędne tfwupokojo- 
we — dzielnica obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
25825g.

Poznań! 2 pokoje i kuch­
nia, wysoki parter, za­
mienię na równorzędne 
w Warszawie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 25486g.

Zamienię ładny pokój 22 
m2 z balkonem oraz pro­
wizoryczną kuchnią (oko­
lica Czerw. Armii) na po­
kój z kuchnią lub więk­
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 c?la 
25238g

| KOLEJOWA SZKOŁA PIELĘGNIARSTWA 
MINISTERSTWA KOMUNIKACJI W PO­
ZNANIU, ul. Czajcza 14 — ogłasza PRZETARG 
NA WYKONANIE PRAC MALARSKICH 
w pomieszczeniach szkoły i internatu.

Termin wykonania prac do 25. VIII. 1964 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne..
Oferty należy składać w terminie 7 dni od 

daty ukazania się ogłoszenia.
Bliższych informacji udziela Administracja 

Szkoły.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta. 25330g

cena wywoławcza

typ 403, nr podwo-
02-37, cena wywo-

Przetarg odbędzie się w dniu 10 lipca br., 
godzinie 10, na terenie Bazy Transportowej

Rudnicze, ul. Wołowska 70, na warunkach 
określonych Zarządzeniem Ministra Komuni­
kacji, Monitor Polski nr 66, poz. 315, z 1960 r.

Pojazdy oglądać można codziennie w godz. 
od 8—14 oprócz niedziel na terenie Bazy 
Transportowej.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić na nasz rachunek 
w Banku Rolnym, Oddział Wojewódzki, kon­
to nr 110-3, najpóźniej w przeddzień prze­
targu. K3886
POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁ­
DZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W 
OBORNIKACH WLKP., ul. Gen. Świerczew­
skiego 49 — ogłasza II PRZETARG na wyko­
nanie:

1. tynkowania mieszalni pasz i przybudówki, 
2. wstawienia nowych okien.
Termin wykonania robót: 15. VII. 1964 r.
Informacji udziela Sekcja Administracyjno- 

Gospodarcza.
Oferty mogą składać: przed.siębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty z podaniem kosztów wykonania na­

leży składać w kopertach zamkniętych z na­
pisem „Przetarg” w terminie 10 dni od daty 
ogłoszenia przetargu. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi 12 dni po ogłoszeniu przetargu.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz 
unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn- K3848
Sprzedam 4 ha ziemi na 
ogrodnictwo 5 km od 
Swarzędza i gospodarstwo 
17 ha z budynkami. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25370g.
Gospodarstwo rolne 8,55 
ha własne sprzedam ta­
nio bez inwentarza, zie­
mia 4 i 5 kl., zabudowa­
nie mur. stare w środku 
wsi, na miejscu spół­
dzielnia, PKP i PKS, 
szkoła, mleczarnia i tele­
fon. Hipoteka czysta. R. 
Głowacka, Wiekowo, po­
czta Witkowo, pow. Gnie­
zno. 25402g
Sprzedam działkę 2.500 m2 
przy głównej szosie, po­
łożoną między Gazownią 
a Czerwonakiem. Adres* 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 25122g.
Gospodarstwo prywatne 
10 ha, masywne. Zelektry­
fikowane, komunikacja, z 
powoćM starości sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25123g.
Sprzedam dom mieszkal­
ny i 3 ha dobrej ziemi 
w Krobi, pow. Gostyń, 
lub zamienię na dom 1- 
rcdzinny z ogrodem w 
Puszczykowie — Luboniu 
k. Poznania, lub w Poz­
naniu przy komunikacji 
tramwajowej. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 25133g.

Zamienię działkę budo­
wlaną z prawem budowy 
przy tramwaju na samo­
chód. chętnie nowy. Fa- 
bianowska 38/40. 25637g

Zgubiono dnia 2 maja 
1964 r. legitymację nr 368 
wystawioną przez Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych 
na nazwisko Teodor Gar-

. 25258gbarek.

Pożyczki 25.000 zł poszu­
kuję na dobrych warun­
kach spłaty. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 25376g.
Pranie — prasowanie ko­
szul — bielizny, prochow­
ców, 3 dni. Cybulskiego

Łazarz. 25516g

Przystojna, wysoka, na 
samodzielnym stanowi­
sku, posiadająca komfor­
towe mieszkanie i samo­
chód pozna odpowied­
niego pana z wyższym 
wykształceniem, do lat 50. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24176g.

Kupię parcelę budowla­
ną w Puszczykowie. O- 
ferty z podaniem wielko­
ści, położenia i ceny Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 25138g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny i 0,5 ha ziemi 
nądającej się na hodowlę 
drobiu i ogrodnictwo 1 
km od Kościana. Tadeusz 
Papież, Kurzagóra Nowa, 
Polna 1, pow. Kościan.

25167g
Sprzedam lub wydzier­
żawię sad owocowy 0,50 
ha 35 km od Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 25169g.
Parcelę pod domek jedno­
rodzinny, zadrzewioną — 
2.MO m2 w Szczepankowie 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25183g.
Sprzedam działki budo­
wlane nad Jeziorem Kier- 
skim od strony Krzy- 
żownik. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 25208g.

Wdowa po 60 z mieszka­
niem pozna pana w celu, 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25190g.

Parcelę zadrzewioną (20- 
letni sad), oparkanioną 
na Podolanach przy au­
tobusie miejskim sprze­
dam. Poznań - Podolany( 
Zakopiańska 59. 25319g
Kupię 1—2 morgów. Pe­
ryferie Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25322g.
Sprzedam 1 ha ziemi — 
Umultowice lub zamienię 
na domek jednorodzinny 
z dopłatą. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 25334g.
Kupię parcelę pod bu- 
dowę domku. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 25398g.

Sprzedam okazyjnie dom 
i 1,5 ha ziemi we wsi Po- 
tarzyca, powiat Jarocin. 
Wiadomość: Henryk Szym 
kowiak, Poznań, ulica 
Szczytnicka 4 m. 1. 25252g
Sprzedam domek jedno-

EOJANOWSKIE ZAKŁADY PIWOWARSKO- 
SŁODOWNICZE, PRZEMYSŁU TERENOWE­
GO W BOJANOWIE, ulica Browarowa 1, ogła­
szają PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie następujących prac:
1. smołowanie z częściową wymianą papy 

i desek dachów papowych:
'a) w BZPS Oddział Bojanowo ca 2.100 m2,
b) w BZPS Oddział Leszno
c) w BZPS Oddział Grodzisk

ca 3.010 m2, 
ca 3.100 m2.

, W skład wyszczególnionych prac wejdzie 
również wymiana zużytych odcinków rynien 
dachowych we wszystkich wymienionych od­
działach.

Terminy realizacji do 15 września 1964 r.
2. remont pieca ogrzewczego w słodowni Od­

działu Leszno i Oddziału Grodzisk Wlkp. 
Termin realizacji do dnia 15 sierpnia br.

3. wykonanie remontu kapitalnego ins^Iacji 
wodno - kanalizacyjnej w Browarze Boja­
nowo.
Termin realizacji do 30 października br. 
Dokumentacja projektowo - kosztorysowa 
na instalację wodno - kanalizacyjną Browa­
ru Bojanowo do wglądu w Dziale Technicz­
nym BZPS.

Materiał dostarczy wykonawca.
Bliższych informacji udzieli Dział Technicz­

ny BZPS PT.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa: pań­

stwowe, spółdzielcze i pryw*atne.
Otwarcie ofert nastąpi w ciągu 10 dni od 

daty ukazania się ogłoszenia.
BZPS zastrzegają sobie swobodny wybór 

oferenta względnie unieważnienie przetargu
bez podania przyczyn. K3864
REJONOWA SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA
W KALISZU, ulica Mostowa 2, ogłasza 
TARG OGRANICZONY na sprzedaż 
NIKA marki „STEYR” ISO KM 26.

Cena wywoławcza 8.800 zł.
Przetarg odbędzie się dnia 2 lipca 

w Kaliszu, ul. Mostowa 2.
Ciągnik oglądać można we wtorki i 

od godziny 10—11.
Przystępujący do przetargu winien 

cić wadium w wysokości 10 proc, ceny

PRZE- 
CIĄG-

1964 r.

piątki,

zapła- 
wywo-

ławczej — najpóźniej w przeddzień przetargu
w kasie Spółdzielni. K3910
OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA PSZCZELAR­
SKA W POZNANIU, ulica Warszawska nr 6, 
ogłasza PRZETARG na wykonanie REMON­
TU MASZYN DO OBRÓBKI DREWNA w pod­
ległym nam Zakładzie Przetwórczym w Miłu-
sławiu, pow.

1.
2.
3.
4.
5.
6.

Września:
Piła tarczowa, 
Strugarka grubościowa, 
Piła formatowa, 
Wyrówniarka, 
Frezarka, 
Szlifierka.

Szczegółowych informacji z zakresu prac
udziela kierownik techniczny OSP w 
niu, ul. Warszawska 6.

Termin rozpoczęcia prac 15 lipca 
zakończenia 31 lipca br.

Termin składania ofert w ciągu

Pozna-

1964 T„

10 dni
od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty składać w zalakowanych kopertach 
w sekretariacie OSP, Poznań, ul. Warszaw­
ska nr 6.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 lipca br. 
w siedzibie Zarządu OSP.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta oraz unieważnienia przetargu*bez peda
ma przyczyn. K3971

i
Kawaler lat 36 — wyso- J 
ki, średnie wykształcenie f 
pozna pannę do lat 30 J 
przystojną, miłą i zdro- ; 
jwą. Cel matrymonialny. J 
Oferty Biuro Ogłoszeń, * 
Grunwaldzka 19 dla 25210g. •
Kawaler lat 35 zapozna S 
pannę z małym gospo- ! 
darstwem rolnym. Cel 3 
matrymonialny. Oferty i 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25246g,
Kawaler, rzemieślnik, lat 
28. wzrost 175 zapozna 
panią możliwie z miesz­
kaniem w celu matrymo­
nialnym. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 25255g.
Pani sytuowana, mieszka­
nie ładne, w Poznaniu, 
poślubi pana z zawodom, 
kawalera, wdowca, wiek 
50—58. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25456g.
Panna z prowincji po
czterdziestce, 
pozna pana 
sKU od 48—51 
trymoniałny. 
ro Ogłoszeń,
ka 19 dla 25356g.

kulturalna 
na stanowi- 
lat. Cel ma- 
Oferty Biu- 
Grunwaldz-

rodzinny 110 mi, z ogro- —Z L
ciem. Środa, Zamojskich i wdowy z mieszka-
1. Wiadomość: Środa 
Wlkp. Niedziałkowskiego
10a. 25439g

Gospodarstwo 12 ha spie­
sznie sprzedam z powodu 
choroby, ziemia drenowa­
na, budynki zelektryfiko­
wane. żywy i martwy in­
wentarz, kompletne u- 
rrądzenie. Stanisław No­
wak, Pakszynek, poczta 
Merzenin, pow. Września, 
woj. poznańskie. 25508g

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 8 . 
Muzyka; 8.50 Porady praktyczne dla kobiet; 9 Ot i- 
i soliści w repertuarze rozrywk.; 10 „Port Pctio 
kina” felieton; 10.20 Spotkania z muzyką; 11 Graj 
polskie zespoły instr.; li.30 „W samo południe*
12.15 Rolniczy kwadrans; 12.45 swojską nutę

niem poszukują mężów 
bez nałogów od 55—58 lat. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 25357g.
Rozwiedziona pozna inte­
ligentnego miłego pana 
do lat 48. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 25371g.
Wdowiec lat 59 poszuku­
je wdowy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 13 
dla 25380g

Redaguje Kolegium- Marian Flejsierowłcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca re­
daktora naczelnego! Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działw sekretariat redakcii 651-76. w godz. 8.30—17 30; redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 6-18-85. 
dział łączności z czvtelnikami — Informacje dla czytelników S57-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 1 453-31. Wydawca: Poznańskie 
Wvdawni'-twc Prasowe RSW .Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk 
ogłoszeń redaketa nie odnowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają olacówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka & 0-11

13 Konc. rozr. z udz. ork., zesp. i solistów radź. 
14 „Han z Islandii” fragm. pow. W. Hugo; 14.3 
Konc. solistów; 15.10 „Poniedziałkowe spotkania 
15.3o Gra Polska Kapela pod dyr. F. Dzierżanow 
skiego; 15.55 Skrzynka ubezpieczeń dobrowolny?! 
PZL); 16 Książki, które na was czekają; 16.30 „Pięć 
kontynentów, a Polska szósta”; 16.55 „Pięć minut 
odpowiedzi”; 17.05 Tygodn. felieton Red. Społecz­
nej; 17.20 Dla uczniów szkół średnich słuch. Wł. 
Zenna pt. „Galileo Galilei”; 17.50 Uniwersytet Ra­
diowy — pog. pt. „Świadek zamierzchłych dziejów 
naszej ziemi”; 19 Język angielski; 19.15 Muzyka: 
20.26 Sport; 20.35 „Dykteryjki morskie”; 20.55 Wią­
zanka mel. rozrywk.; 21.05 Konc. symf. z nagrań 
Wielkiej Ork. Symf.; 22.27 „Głuchego — giucbv” 
mikroopera wg tekstu A. Puszkina; 22.36 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II; 7.58 Muzyka; 8.15 Język francuski; 

8.35 „Fala 56”; 8.50 Gra Polska Kapela pod dyr. 
F. Dzierżanowskiego; 9.20 „Nauka w służbie po­
koju” wykład pt. „Osiągnięcia węgierskich na u- 
kowców” przygotowała Redakcja Wiedzy Radia

Węgry”; 9.40 Fr. Lehar — wiazanka mel. operetk.; 
9.50 Public, międzynar.; 10.30 „W Jezioranach”; 
11 A. Malawski: Trio fortep.; 11.29 Muz. operowa; 
12.15 Od saksofonu do ksylofonu; 12.45 „Nasze spra. 
wy codzienne”; 13.25 ,.W pamięci współczesnych” 
fragm. książki „Odzyskanie gniazda”; 13.45 Muz. 
rozrywk.; 14.20 Audycja red. St. Kubiaka: „Służ 
chacze piszą — my odpowiadamy”; 14.30 „Nowo­
ści historyczne”; 14,45 Grają zesp. instr.; 15 Re- 
portaz z Państw. Wyższej Szkoły Muzycznej w So­
pocie; 15.30 Dla dzieci gawęda pt. „Obrazki ze 
świata”; 15.50 Muzyka; 17.50 Radioexpress; 18 Po- 
niedzielne remanenty sport. E. Pacholskiego; 18.05 
Z życia pozn. szkół muzycznych; 18.35 Felieton F. 
Fornaiczyka; „Tematy pozornie nieaktualne”; 19.05 
Muz. i aktualn.; 19.35 „Czas Kwadrygi” fraem” 
wspomnień Al. Maliszewskiego z tomu „U brzegu 
mojej Wisły”; 19.55 Muz. popularna; 21.27 Sport* 
22.10 „Bataliony proszą o ogień” fragm. pow J 
Boniewa; 22.40 Koncert dawnej muzyki nolż skiej; 23.15 Muz. taneczna. poi-

5'30’ G’30' 7‘3°’ 8-30’ 12-°5’ 16« I9«
TELEWIZJA: 10 Film fab. prod. radt. Los Człn. 

wieka” od lat 16; 11.35 Przerwa; 17.50 Program dnia; 17.55 Mis z okienka; 18.10 „A co d^lef dla 
dzieci”; 18.25 Film seryjnv „Przygodv Rnhłr. da”; 18.50 Magazyn „Eureka”; i^o Ki^0^  ̂
filmów; 19.50 Dobranoc; 20 Dziennik; 20.30 Z cywS 
„Historia na kopercie”; 20.50 Teatr TV —

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



X Szybowcowa fflllAirzoAtwa PolskiPrzed meczem
Polska-Włochy

Kadra piłkarzy 
już w Poznaniu
Kadra polskich piłkarzy 

powróciła z Rzymu i zosta­
ła zakwaterowana w Ośrod 
ku Sportowym przy ul. 
Chwiałkowskiego 34 w Po­
znaniu, gdzie będzie przy­
gotowywała się do rewan­
żowego meczu z Włochami. 
Spotkanie to, jak informo­
waliśmy, rozegrane zostanie 
25 bm. na stadionie im. 22 
Lipca o godz. 18.30.

Przyjazd piłkarzy wło­
skich spodziewany jest naj­
później w dniu jutrzejszym. 
Ekipa włoska zamieszka w 
hotelu „Merkury” wraz z 
sędziami z NRF.

PZPN — Okręg Poznań­
ski w dalszym ciągu roz­
prowadza bilety (zbiorowo) 
w sekretariacie przy pl. Ko- 
legiackim 17 parter od 
godz. 9. Indywidualnie bi­
lety nabywać można w pla­
cówkach „Orbisu”, (p)

Spartakiada wielkopolskiej 
młodzieży szkolnej — otwarta

/^koło 1200 chłopców i dziewcząt szkół podstawowych 
Wielkopolski, wyłonionych w powiatowych elimina­

cjach, stanęło w niedzielę do trzydniowych finałów. Stadion 
Energetyka, na którym odbywa się Spartakiada, zorganizo­
wana dla uczczenia XX-lecia Polski Ludowej, już w pierw­
szym dniu rozbrzmiewał gwarem młodzieży, dopingującej 
swoich zawodników do największego w’ysiłku w celu odnie­
sienia zwycięstwa. Nie przeszkadzał młodym entuzjastom 
sportowym nawet deszcz, który w pewnych chwilach stał 
się dość dokuczliwym.

Jako pierwszą konkurencję, u- 
kończono czwórbój lekkoatletycz­
ny, a w godzinach popołudnio­
wych wyścigi sztafet oraz ćwicze-
nia gimnastyczne wolne na
przyrządach. Ze względu na u- 
lewny deszcz, musiano zrezygno­
wać z uroczystego otwarcia oraz 
pokazów masowych w gimnasty­
ce, w których wystąpić miała 
młodzież szkół podstawowych o- 
raz średnich z Kalisza.

Pokazy młodzieży szkół podsta­
wowych odbędą się w ostatnim 
dniu Spartakiady. Nie będziemy, 
niestety, już oglądać efektowne-

go występu młodzieży kaliskiej.
W punktacji czwórboju w kon­

kurencji chłopców i dziewcząt u- 
zyskano następujące wyniki: — 
Chłopcy: 1) Szkoła Podstawowa 
nr 41 Ostrów — 643 pkt., 2) Szko-

5. Szk. 34 P-ń — 35,8, 6. Szkoła 
Podst. 71 P-ń — 33,4.

Gimnastyka wolna i na przy­
rządach: Dziewczęta: 1. Szk. 71 — 
140,0 pkt., 2. Szk. 25 P-ń — 135,95, 
3. Szk. Podst. 69 — 134,01, 4. Szk. 
Podst. 41 Ostrów — 133,55, 5. Szk. 
Podst. 8 Gniezno — 133,10, 6. Szk. 
nr 2 Oborniki — 104,5. Chłopcy: 
1. Szk. 71 P-ń — 143,35, 2. Szk. 12 
Kalisz — 136,70, 3. Szk. 3 Gniezno 
— 134,90 , 4. Szk. 2 Oborniki — 
131,95, 5. Szkoła 1 Opalenica — 
131,35, 6. Szkoła 49 P-ń — 119,80 
pkt. (Ap)

ła Podst. przy Lic. w Kroto-
szynie — 595 pkt., 3) Odolanów — 
574 pkt., 4) Szk. Podst. nr 2 w 
Krotoszynie — 563 pkt., 5) Trzcian 
ka — 540 pkt., 6) Szk. Podst. nr 8 
Gniezno — 533 pkt. Dziewczęta: 1)
Szk. Podst. nr 46 Poznań
pkt,

492
2) Szk. nr 8 Gniezno — 444

pkt., 3) Szk. Podst. 71 Poznań — 
420 pkt., 4) Szk. Podst. nr 2 No-
wy Tomyśl — 390 pkt.

Mecz zawiedzionych nadziei
34 Poznań 368 pkt.

5) Szk. nr 
i 6) Szk.

Podst. nr 74 Poznań — 315 pkt.
Zdobywcy dwóch pierwszych

W Łasznia

Wyzwolenie - Warta 3:0
miejsc poszczególnych konkuren­
cji. Chłopcy — 60 m: 1) H. Ra-
tajczak (46 Pz) — 
wrzyniak (34 Pz)

7.4, 2) A. Wa- 
— 7.7, skok w

(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA).
Ostatni kwadrans walczono w rzęsistej ulewie. W tym okresie 

czasu „Zieloni” zdobyli wreszcie zdecydowaną przewagę. Nawet 
obrońcy przekroczyli linię, dzielącą boisko na dwie polowry. Nie-
stety, wszystkie akcje kończyły się na przedpolu bramki przeciw­
ników, a co gorsza, było już za ....

dal H. Ratajczak — 531 cm, 2) R. 
Tomaczak (8 Gn.) — 499 cm, skok 
wzwyż 1) L. Białkowski (71 Pz.) 
— 155 cm, 2) R. Kromolicki (74 
Pz.), rzut piłką palantową 1) M. 
Kiziorek (40 Pz.) — 77.14 m, 2) L.

strat.,
późno na odrobienie wcześniejszych Białkowski

60 m:
65.44 m. Dziewczę-

1) A. Kmiecik (41

Pierwszy występ Warty w' roz­
grywkach o wejście do II ligi za­
kończył się niepowodzeniem. Dla

II liga piłkarska
Zawisza — Lublinianka 0:0. 

Start Łódź — Stal Mielec 0:0, 
Karpaty — Cracovia 1:3, Piast 
Gliwice — Górnik Wałbrzych 
2:1.

wielu ludzi, obiektywnie patrzą­
cych na szanse mistrza poznań­
skiej III ligi, tego rodzaju ewen­
tualność leżała w granicach praw 
dopodobieństwa. Jeśli nie pewno­
ści. Niedzielny przeciwnik Warty 
GKS, Wyzwolenie Chorzów, jest 
bowiem znakomitą jedenastką pił 
karską. Zespół, kierowany przez 
Zasłużonego Mistrza Sportu — G.

Ostr.) — 8.2, 2) B. Paul z tej samej 
szkoły — w identycznym czasie, 
skok w dal 1) B. Paul — 4.73 m 
przed A. Kmiecik — 4.55 m, skok
wzwyż 1) H. Walczak (41) 130
cm, 2) D. Zych (Krot.) — 130 cm. 
Rzut piłką palantową 1) A. Sidler

Cieślika, ostatnim czasie od-

(Ddolanów) — 52.74 m, 2) 
kuła (8 Gn.) — 48,74 m.

Wyniki sztafet 4X60 m
czat: 1. Szkoła 41 Ostrów

G. Sy-

dziew- 
— 33,0

Hiszpanie zdobyli 
Puchar Narodów
Puchar Narodów zdobyła 

Hiszpania, która pokonała 
ZSRR 2:1 (1:1). Trzecie miejsce 
przyparło Węgrom, którzy po-
konali Danię po dogrywce 3:1.

O puchar 
SC Karl 1:2.

Intertoto Odra —

Mecz reprezentacji młodzie-
żowych o Puchar
Poznań—Wrocław
się sukcesem 
piłkarzy 1:0.

1000-lecia 
zakończył

wielkopolskich

W Ostrawie
4$ 
rozegrany został

niósł wiele sukcesów, żeby tylko 
wymienić pucharowe zwycięstwo 
jnad Stalą Rzeszów i Odrą Opole, 
i fakt, że od lipca ubiegłego ro­
ku piłkarze Wyzwolenia nie stra­
cili w rozgrywkach ligowych ani 
jednej bramki!

Trudno było oczekiwać, że wła­
śnie Warta przełamie świetną 
passę Chorzowian. W świetle 
wczorajszych wydarzeń uważać na 
leży, że właśnie Wyzwolenie jest 
najpoważniejszym kandydatem do 
awansu w grupie pierwszej.

Ponad 5 tys. widzów, przyby­
łych na nowo zbudowany stadion, 
oglądało mecz, w którym tylko 
jedna drużyna — właśnie gospo­
darzy, mogła zostać zwycięzcą. To 
prawda, że pierwsza bramka dla 
Wyzwolenia padła w 16 min. z 
rzutu karnego, pewnie egzekwo­
wanego przez Marca. Jednakże 
popis gry, zademonstrowany w 
końcówce pierwszej połowy, po­
pis, który w konsekwencji przy-
niósł dwa 
(w 43 min.

dalsze zwycięskie gole 
— Wolf i w 44 min. —

sek.. 2. Szk. Podst. przy Liceum
Og. Krotoszyn — 33.3, 3. Szk. 8
Gniezno — 33,8, 4. Odolanów
35,0, 5. 
Podst.
1. Szk.
Szk. 8

Trzcianka — 35,8,
2 Krot. 36,4.
Podst. 46 P-ń

, 6. Szk. 
Chłopcy: 

- 31,0, 2.
Gn. — 31,8, 3. Nowy To-

ijiyśl — 32,0, 4. Szk

międzynarodowy mecz piłkarsk' 
pomiędzy reprezentacjami Ostra­
wy i Śląska. Wygrał Śląsk 3:2 
(2:1).

U piłkarzy ręcznych
Piłkarze ręczni, „siódemkowi” 

rozegrali kilka spotkań w Pozna­
niu.

W meczu półfinałowym Pu-

Lampa), potwierdził słuszne aspi­
racje gospodarzy. Kilkaset pozna­
niaków, przybyłych specjalnym 
pociągiem do Chorzowa, na wła­
sne oczy przekonać się musiało, 
że w spotkaniu z twardym i bo­
jowym przeciwnikiem, zarówno 
napad, jak i formacje defensyw­
ne Warty, wyraźnie zawiodły. W 
drugiej połowie nie padła ani 
jedna bramka, lecz przypisać to 
należy przede wszystkim faktowi,

Piłkarze Dynamo 
pokonali Olimpię 2:0 

Wicemistrz okręgu poznańskiego 
— Olimpia Poznań rozegrała mecz 
towarzyski z l-ligową drużyną Dy 
namo Eisleben NRD, ulegając tak 
tycznie lepszej jedenastce 0:2 (0^2). 

Początkowo wiele szans zaprze­
paścili ’ gospodarze. Prowadzenie 
dla gości zdobył najlepszy w linii 
ataku Dynamo — Schilp. On też 
został zdobywcą drugiej bramki.

Po zmianie stron, szczególnie 
pod koniec zawodów miejscowi 
jeszcze usiłowali popraw'ć wynik 
jednak bezskutecznie. (x)

Zwycięstwo 
„Syreny"

Ekipy biorące udział w do-

char 1000-lecia, kilkakrotny mistrz 
Polski, Śląsk, pokonał Energety­
ka 17:5. W zawodach kobiecych 
MKS Poznań zwyciężył MKS Za­
mość 14:4.

Czwórmecz juniorów (2X15 
min.) o nagrodę Dzielnicy Poznań 
— Stare Miasto, wygrała Posna- 
nia, uzyskując 6 pkt., przed MKS 
Ostrów 4 pkt., SKS Orzeł Wron­
ki z pkt. i KS Surma 6 pkt. (x)

że piłkarze Wyzwolenia, 
zwycięstwo w kieszeni, 
wyraźnie ulgowo.

W meczu Wyzwolenie —

mając 
zagrali

Warta
3:0 (3:0), poznaniacy wystąpili w 
następującym składzie: Mamys, 
Hahn, Nowak, Musiał, Zawadzki, 
Chlebowski, Wdowiński, Juśko- 
wiak, Łuczak, Derda, Gabrysiak, 
Krakowski Sędzia — Januszek — 
nieco zbyt pochopnie podyktował 
rzut karny, (st)

rocznych zawodach o Puchar 
MTP miały w sobotę bardzo 
trudni warunki atmosferycz­
ne. Punktu docelowego w Tar­
gowej Górce żaden z trzech 
balonów nie osiągnął. Najbli­
żej celu lądował balon „Syre­
na” pilotowany przez dwóch 
Józefów — mgr. Zycha i Ole­
sia. Lotów pozostałych dwóch 
balonów „Poznania” i „Kato­
wic” nie sklasyfikowano, (p)

Dzielnica
Poznań-Stare Miasta

O WFJSCIE do ii ligi
Grupa I Górnik Thorez

Komar 19.50 w kuli
Podczas międzynarodowych za­

wodów w Budapeszcie młody 
polski miotacz Władysław Ko­
mar ustanowił w pchnięciu ku­
lą nowy rekord Polski wynikiem 
19.50 m.

Niemiec Manfred Preussger NRD 
ustanowił podczas zawodów w 
Berlinie nowy rekord Europy w 
skoku o tyczce wynikiem 5.02 m.

Hokeiści Warty i Startu 
w finale

Do rozgrywek półfinałowych o 
mistrzostwo Polski juniorów w 
hokeju na trawie, nie stawił się 
zespół Pomorzanina z Torunia.

Warta zremisowała z Grunwal­
dem 2:2 i pokonała Start Gniezno 
8:1. Grunwald uległ jedenastce 
gnieźnieńskiej 1:2 i odpadł od rot 
grywek finałowych. Dwie pierw­
sze drużyny zmierzą się w walce 
o tytuł mistrza z dwoma zespo­
łami grupy śląskiej. (x)

• Siatkarze wrocławskiej Gwar­
dii zostali mistrzem Spartakiady 
XX-lecia a wicemistrzostwo przy­
padłe Pogoni Szczecin.

• IV etap VII Wyścigu Przy­
jaźni na trasie z Ostrawy do 
Trzyńca zakończył się pełnym 
sukcesem kolarzy Czechosłowacji, 
tak w konkurencji indywidualnej 
jak i zespołowej.

• Na sztucznym jeziorze Witka 
koło Turoszowa w wyścigach mo­
torowodnych w konkurencji mię­
dzynarodowej przy udziale zawód- 
.ników 11 państw w biegu głów­
nym zwyciężył Kurt Mischke 
NRF, który zdobył puchar „Ex- 
pressu Wieczornego” im. R. Pra­
gi. Polacy zajęli w wyścigach da­
lekie miejsca.

• Trzech biegaczy amerykań­
skich uzyskało w biegu na 100 m 
wynik 10.1. Wygrał Jerome przed 
Robertsem i Jacksonem. 400 m.

na pierwszym m:e;scu
W rozegranych, dwudniowych 

zawodach lekkoatletycznych o 
mistrzostwa Spartakiady, Wiel­
kopolski zwyciężyła w Kaliszu re­
prezentacja Poznań-Stare Miasto 
przed Poznań-Wildą, Lesznem i Po 
znań-Jeżyce. Z wyników na uwagę 
zasługują: skok o tyczce Osiński — 
4.74 m., skok w dal Dobrowolski 
— 7.23 m., skok w dal Stepczyń-

— Stal Zawadzkie — 4:0.
Grupa II — Dąb Katowice

Nie spisali się polscy 
wioślarze w NRD

ska — 
Kania 
sie —

5.80 m. 100 m. Jaworski i
10.7, a 200 cza-

21.9. Wittówna przebiegła
80 przez płotki w czasie 11.5.

(x)

Zwycięstwo Startu
Ciężko wywalczone zwycięstwo

odnieśli zawodach o mistrzo-
stwo II ligi zawodnicy gnieźnień­
skiego Startu na własnym tere­
nie nad Zgrzeblarką Zielona Góra 
41:36.

Drużyna Polonii w Pile uległa 
Włókniarzowi z Częstochowy — 
35:42. (x)

— Yictoria Jaworzno 
Resovia Rzeszów — 
Zawiercie — 3:2.

Grupa III — Mazur 
Włókniarz Łódź — 5:1,
Lublin — 
1:0.

Grupa IV

— 2:3; 
Warta

Warszawianka

Ełk — 
Motor

Czarni Żagań
— MZKS Gdynia — 2:1.

Sw^to sportowe 
młodzieży HCP

W dniu dżisiejszym odbędą się
imprezy v 
sportowych

kilku dyscyplinach
młodzieży

czej Szkoły Zawodowej 
kładach HCP.

Uroczyste otwarcie

Zasadni- 
przy Za-

zawodów
połączone z defiladą zawodników 
odbędzie się na boisk” przy ul. 
Rolnej. Program przewiduje w 
ciągu 22 i 23 bm. konkurencje lek­
koatletyczne, pokazy gimnastycz­
ne, zawody w piłce koszykowej, 
nożnej i ręcznej. (X)

Trójmecz wioślarski
Gruenau pod Berlinem, w któ­
rym. zmierzyły się reprezenta­
cje trzech państw, zakończył 
się sukcesem gospodarzy. — 
NRD uzyskała 28 punktów — 
wyprzedzając Czechosłowację 
26* pkt. i Polskę, która musia- 
ła się zadowolić 15 punktami.

Po udanym występie w Gan­
dawie, spodziewano się po­
myślniejszego ■występu na­
szych wioseł....

Wioślarski pojedynek skifistów 
zakończył się zwycięstwem Hilla

przebiegli Tobler i Williams w 
czasie 45.9 sek.

• Również sprinterzy włoscy 
uzyskują świetne wyniki. W szta­
fecie 4x100 m. uzyskali czas 39.8 
sek.

• Podczas zawodów w Moskwie 
kubański sprinter Figuerola prze­
biegł 100 m. w czasie 10.1 Ku­
banka Cobian zwyciężyła na 100 
m. w czasie 11.6.

Warta i Zryw 
najlepsi w turnieju

Trzydniowe turnieje w koszy­
kówce, zorganizowane przez KS 
Warta, w dwóch pierwszych 
dniach odbyły się na boisku as­
faltowym, w dniu ostatnim ze 
względu na niepogodę, w hali 
WSWF przy ul. A. Bema.

Juniorzy: Zespołowo: 1. Zryw 
Zielona Góra — 5 pkt., 187:167, 2. 
Warta — 5 pkt., 164:170, 3. Ogni­
wo Szczecin — 4 pkt., 156:168, 4. 
AZS Poznań — 4 pkt., 171:173. — 
Wyniki: Ogniwo Zryw — 51:60, 
Warta AZS — 59:52, AZS Zryw — 
64:57, Warta Ogniwo — 53:48, AZS 
Ogniwo — 55:57, Warta Zryw — 
52:70.

Seniorzy: Zespołowo: 1. Warta 
— 6 pkt., 209:146, 2. Lechia Zie­
lona Góra — 5 pkt., 173:180, 3. 
Górnik Konin — 177:170, 4. Stilon 
Gorzów — 167:229. Wyniki: Le­
chia Stilon — 57:55, Warta Gór­
nik — 45:44, Lechia Górnik — 
58:55, Warta Stilon — 94:45, Gór­
nik Stilon — 78:67, Warta Lechia 
— 70:57. Najlepszymi strzelcami 
okazali się reprezentanci Warty: 
junior Dolacki — 55 pkt. i senior 
Smętkowski — 76 pkt.

(NRD) 7.17,2 przed Kubiakiem
(Polska) — 7.22,56, Aposteanu (Ru­
munia) — 7.25,26 i Gerdsem (NRD: 
— 7.30,62. Wyścig czwórek bez ster 
nika wygrała załoga NRD — 6.34,47 
przed Rumunią 6.34,91 i kombino­
wanym zespołem polskim (Byd­
goszcz — Warszawa) 6.37,24. Wio­
ślarze z Rostocka triumfowali w 
wyścigu czwórek ze sternikiem — 
7.21.04. Załoga wrocławskiego AZS 
znalazła się dopiero na drugiej po 
zycji 7.37,59 przed Magdeburgiem 
7.42,30.

CAF — fot. Staszyszyn

X Jubileuszowe Mistrzostwa Szybowcowe Polski zostały 
już rozegrane. Ostatecznie w ciągu 2 tygodni zmagań naj­
lepszych polskich zawodników’ udało się przeprowadzić 8 
konkurencji, na podstawie których wyłoniono mistrza kra­
ju. W sobotę na skutek złych warunków atmosferycznych 
szybownicy podobnie jak w piątek nie startowali.

Mistrzem Polski na 1964 r. został młody 24-letni pilot Aero­
klubu Bielskiego Franciszek Kępka, (na zdjęciu), zdobywając 
6478 pkt. Jego zwycięstwo jest bezapelacyjne. Kępka latał 
najrówniej, demonstrując wysoką klasę zarówno w dziedzi­
nie pilotażu, jak i taktyki lotów.

Tegoroczne mistrzostwa przebiegały pod znakiem udanej 
ofensywy młodzieży, co jest bardzo pocieszającym zjawi­
skiem. Tytuł wicemistrza Polski wywalczył również młody, 
lecz doświadczony już pilot Andrzej Kmiotek (Aeroklub 
Warszawa) 5913 pkt., a trzecie miejsce zajął ubiegłoroczny 
Mistrz Polski Jan Wróblewski z Aeroklubu Bydgoskiego 
5893 pkt. Jedyna uczestnicząca w mistrzostwach kobieta 
Adela Dankowska sklasyfikowana została na 24 pozycji.

Na oficjalne zakończenie szybowcowych mistrzostw Pol­
ski przybyli m. in.: dowódca wojsk obrony powietrznej 
kraju — gen. dywT. Czesław Mankiewicz, prezes zarz. gł. 
Aeroklubu PRL — Stefan Antosiewicz oraz przedstawiciele 
władz partyjnych i administracyjnych miasta i powiatu 
Leszno.

Na podium zwycięzców staje nowo kreowany szybowco­
wy Mistrz Polski — Franciszek Kępka. Otrzymuje on za to 
zwycięstwo kryształowy puchar z godłem państwowym, 
ufundowany przez Prezesa Rady Ministrów Józefa Cyran­
kiewicza. Nagrodę wręczył Mistrzowi Polski prezes Aeroklu­
bu PRL — Stefan Antosiewicz.

Zdobywca drugiego miejsca — Andrzej Kmiotek otrzymał 
puchar gen. dyw. Czesława Mankiewicza.

Poznańscy bokserzy 
przy stole obrad

Poznański Okręgowy Związek 
roczne zebranie sprawozdawcze 
towy.

Okręg Poznański zrzeszą 12 klu­
bów (względnie sekcji), z których 
dwa mają swoją siedzibę w Pozna 
niu, pozostałe w terenie, przy 
czym Kalisz ma również dwa klu­
by, jest on zresztą obok Poznania 
najsilniejszym ośrodkiem tej dy­
scypliny w Wielkopolsce.

Z przedstawionego sprawozdania 
wynika, źe POZB pracuje w trud­
nych warunkach, podobnie jak 
większość klubów. Okręg boryka 
się również z trudnościami natu-

„Koziołki"
Na 371 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki”, na dzień 21 bm. wpły­
nęło 269.093 zakładów o łącznej 
wartości 807.279 zł. Fundusz na­
gród wynosi 444.003,45 zł. W wyniku 
komisyjnego losowania, które od­
było się w dniu 21 bm. w Turku, 
zostały wylosowane następujące 
numery: — 16 — 38 — 7 — 37 — 18 
oraz liczba dodatkowa 29.

Toto-Lotek
W Toto-Lotku z dnia 21 bm., jia 

który wpłynęło 8.506.346 zakładów, 
wylosowano następujące numery:

12 — 14 — 19 — 25 — 36 — 39, 
dod. 32.

Międzynarodowe zawody 
jeździeckie w Olsztynie

21 bm. na stadionie Warmii w 
Olsztynie odbyło się uroczyste 
otwarcie międzynarodowych za­
wodów jeździeckich. W zawo­
dach startują reprezentacje: 
z NRD, Czechosłowacji; j V7ę- 
gier i Polski. Do reprezentacji 
stanęło 40 zawodników, którzy , w 
dniach 21—28 bm. w 11 konkur­
sach startować będą na 96 ko­
niach.

W pierwszym dniu zawodów 
odbyły się dwa konkursy — o- 
twarcia i o nagrodę Ministra Har>

dlu Zagranicznego. W pierwszym 
konkursie startowało 37 jeźdźców. 
Zwyciężył F. Drozd (Polska) na 
koniu „Iskra”, przed J. Lauda 
(CSR^ na koniu „Patrycja” i S. 
Ciebi*skim (Polska) na koniu 
„Zwinny”.

W drugim konkursie/ triumfo­
wał R. Schierle (NRD) na koniu 
„Farina”, przed S. Kubiakiem 
(Polska) na koniu „Botwid” i A. 
Orłosiem (Polska) na koniu „De­
magog”.

Bokserski odbył w sobotę swoje 
i zatwierdził m. in. kalendarz, spor-

ry finansowej. Jedną z przyczyn 
takiego stanu rzeczy jest brak sa­
li dla organizowania większych 
imprez. Obecnie pięściarze korzy­
stają z sali Budowlanych, która, 
może pomieścić około 400 widzów. 
Kończy budowę sali GKS Olimpia 
przy ul. Świerczewskiego obliczo­
nej na 2000 miejsc. Ponadto 
WKKFiT czyni starania o doku­
mentację i budowę hali sporto­
wej dla sportów uprawianych spe 
cjalnie w zimie m. in. dla boksu. 

_. Dużo uwagi poświęcono spraw e 
szkoleniowej. Działalność sporto­
wa okręgu i większości klubów 
w roku sprawozdawczym była 
bardzo ożywiona. Oprócz spatkań 
o mistrzostwo II ligi (zespoły Oliwi 
pii i Budowlanych) rozegrano wie 
le meczy w klasach pozostałych i 
kilka międzynarodowych w kra hi 
na wyjazdach. O ile poziom i wy­
stępy seniorów nie zawsze dawa- 
ły( powody do zadowolenia o tyle 
młodzież- wykazała dobre wyni­
ki. W mistrzostwach Polski nasz 
okręg na 17 reprezentacji woje­
wódzkich znalazł się w ścisłej czo­
łówce na trzeciej pozycji za Ło­
dzią -i Katowicami wyprzedzając 
tak silne okręgi jak Gdańsk. War 
szawa czy Kielce. W kartotece 
POZB mamy 172 aktywnych za­
wodników. Sędziów jest w okrę­
gu 50.

W bogatym kalendarzu sporto­
wym, opracowanym na okres 
1964/65 r. uwzględniono na I pół­
rocze m. in. 13. IX. początek roz­
grywek o Puchar GKKFiT, 20 IX. 
mecz Poznań — Kalisz, 27. IX. po­
czątek rozgrywek klasy A, ligi »• 
kręgowej i II ligi. 4. X. turniej 
młodych talentów w Kaliszu, Po­
znań — Warszawa (18. X.), Po­
znań — Szczecin (15. XI.). między­
narodowe spotkanie (4. XII.) w 
Koninie, Cottbus — Poznań (6. 
XII.), zawody młodzieżowe w Sre 
mie (13. XII.) itd.

Na 12. XII. 1965 przewidziany 
jest w Poznaniu, atrakcyjny mecz 
międzypaństwowy Polska — NRF*

(P)


